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Targi [ Towar na każdy gust
Jak już informowaliśmy, wczoraj 

w gmachu Litexpo (al. Laiswes S) na­
stąpiło otwarcie II Polskiej Prezenta­
cji Branżowej Polexport Wilno’97. 
Organizatorami targów sąPolsko-Li- 
tewska Izba Gospodarcza oraz Biuro 
Radcy Handlowego Ambasady RP w 
Wilnie.

W otwarciu wzięli udział prezy­
dent RL Algirdas Brazauskas, amba­
sador RP w Wilnie p. prof. Eufemia 
Tejchmann, radca handlowy ambasa­
dy RP p. Andrzej Perlik, wiceminister 
gospodarki RL Antanas Bartulis oraz 
inne osobistości oficjalne.

Przemawiając, pani ambasador E. 
Tejchmann powiedziała, że tegorocz­
ne targi są dwukrotnie większe niż w 
roku ubiegłym, więc wyraża głęboką 
nadzieję, że będą one dobrą zapowie­
dzią dalszej owocnej współpracy mię­
dzy Litwą i Polską.

Wystawcy prezentowali swoje 
wyroby w 4 salonach: Agrofood, Po- 
łpack, Poltex, House Office Shop. Pod­
stawowe grupy tematyczne to: artyku­
ły spożywcze i technologie, maszyny i 
urządzenia do przetwórstwa spożyw­
czego, maszyny i urządzenia rolnicze 
i ogrodnicze, produkty rolne i ogrod­
nicze, chemia dla rolnictwa, maszyny 
i urządzenia pakujące, technologie i 
materiały do produkcji opakowań, pol­

skie tekstylia, odzież, obuwie, wszyst­
ko dla biur i sklepów, salon budowla­
ny, meble.

Gwoli sprawiedliwości należy

podkreślić, że w tym roku było nie tyl­
ko dwa razy więcej polskich stoisk, ale 
też były one bardziej urozmaicone i ko­
lorowe. Jak zwykle, dużą popularno­

ścią cieszyły się stoiska z artykułami go­
spodarstwa domowego.

(Dokończenie na str. 3)

AR D EN A
Vytenio 20 

2006 Vilnius

Tel. 63 37 02 
Fax< 26 10 36

POLSKU UNIC LOTNICZE

WILNO
TEL 26-08-19

"Sentencja dnia 
Nie n a leży lekce waiyć 

drobnostek) bo od nich zalety 
doskonałość. \

Przy okrągłym stole

Niełatwo być mniejszością 
w ciekawych czasach

Co najmniej 80%  n aszego  
społeczeństw a doznaje na co  
dzień skutków ciężk iego prze­
kleństwa: „Obyś ty żył w  cieka­
wych czasach!”. Przyznajmy, że 
ciekaw e czasy, naw et ogóln ie  
rzecz biorąc, są  trudne do znie­
sienia, lecz jeszcze trudniej jest 

nich żyć  tym, którzy dźwigają 
sobie dodatkowe przekleństwo 

brzmiące: „obyś ty był: mniejszo­
ścią narodową!”.

Przedstawiciele mniejszości 
narodowych wraz z  resztą społe­
czeństwa dźwigają potulnie brze­
mię, na które składają się i nasza 
ogólna nędza, i bezrobocie , i 
wzrost przestępczości, i kłopoty 
mieszkaniowe... i problemy z  ko­
munikacją. Każdy wie, że  powyż­
szą litanię można uzupełniać w 
nieskończoność, lecz będą to pro­
blemy ogólnospołeczne. Nato- * 
miast „mniejszości” mogą tę li­
stę uzupełnić o dziesiątki proble- 
Imów dla „większości” społeczeń­
stwa obcych. D o jakiej szkoły  
oddać dziecko? A jeżeli do pol- 
I skiej, czy nic przekształci się ona 
Iz biegiem czasu w  szkołę litew­
ską? Jak udowodnić urzędniko­
wi wpisującemu nasze nazwisko 
do paszportu, że brzmi ono Stan­
kiewicz nie Stankeviczius? Na 
czym zaoszczędzić, by wystar- 

I czyło pieniędzy na kurs i egza­

min z  języka litewskiego? Do ja­
kiej wstąpić partii (czy też zało­
żyć  własną), by mieć swoją repre­
zentację w  organach władzy?

Czytelników naszego dzien­
nika nie m uszę przekonywać, że 
tych -  związanych z  przynależno­
ścią do mniejszości - problemów 
i wątpliwości mamy na co dzień 
dziesiątki, tak jakbyśm y mieli 
mało innych - ogólnokrajowych.

Departament Problemów Re­
gionalnych i Mniejszości Naro­
dowych problemy te chce roz­
strzygać drogą dyskusji przy 
okrągłym stole. Otóż pracowni­
c y  D epartam entu d o sz li  do 
(słusznego zresztą) wniosku, że 
stosunki narodowościowe są  czę­
śc ią  składową stosunków, spo­
łecznych oraz, że problem ten 
wymaga szczegółowego zbada­
nia. W związku z  tym Departa­
m ent rozpoczyna cykl imprez 
mających temu służyć. Przed­
wczoraj właśnie w Domu Wspól­
not N arodow ych odbyła s ię  
pierwsza impreza z tego cyklu - 
dyskusja przy okrągłym stole na 
temat „Narodowość i polityka”.

Program tej imprezy zapo­
wiadał, iż wezmą w niej udział 
przedstawiciele dwunastu partii, 
którzy publicznie sformułują sto­
sunek tych partii do mniejszości 
narodowych. M iało w ięc być

dość ciekawie. Niestety, na miej­
scu s ię okazało, że  najliczniej re­
prezentowane są mniejszościowe 
organizacje społeczne oraz mass 
media. Natomiast przedstawicie­
le partii stawili s ię  w  liczbie sze­
ściu. Znamienne jest to, że  dys­
kusję zignorowali konserwatyści 
potwierdzając w ten sposób sta­
rą prawdę (przypomnijmy sobie 
niedawne zachowanie LDPP), że 
gdy s ię  reprezentuje partię rzą­
dzącą, szkoda czasu na takie te­
maty. Przedstaw icielka partii 
współrządzącej natomiast ograni­
czyła się  w  dyskusji do zacyto­
wania programu w yborczego  
chrześcijańskich demokratów, s 
raczej tych jego punktów, które 
dotyczą spraw mniejszości naro­
dowych. Po raz drugi zabrała głos 
w dyskusji, broniąc ministra 
oświaty, który - jak się już nie po 
raz pierwszy głosi - w sławetnym 
wywiadzie „powiedział nie to, co 
miał na myśli”.

Nie stawili się też przedsta­
wiciele Akcji Wyborczej Pola­
ków na Litwie, co organizatorzy 
dyskusji szczególnie eksponowa­
li. Może temat i nie był porywa­
jący, ale wiadoma to rzecz, iż nie­
obecni nie mają racji. Tym bar­
d ziej, że  do ogródka AWPL 
wrzucono niejeden kamyk.

(Dokończenie na str. 4)___
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A. Brazauskas pozdrowił królowę Danii
- Prezydent Republiki Litewskiej 

Algirdas Brazauskas pozdrowił kró­
lowę Danii Małgorzatę II, która 
przed 25 laty wstąpiła na tron. Przy­
wódca naszego państwa życzył jej 
powodzenia i podziękował Danii za '  
zrozumienie aspiracji Litwy i pomoc!

Algirdas Brazauskas pozdrowił 
również nowo wybranego prezyden 
ta Parlamentu Europejskiego Jose 
Marię Gil-Roblesa Gil Delgado, Pre­
zydent Litwy życzył mu powodze­
nia na tym ważnym stanowisku.

(ELTA)

Wiadomości w kilku zdaniach
Mianowano ośmiu naczelników powiatów 

W środę rząd mianował 8 nowych-naczelników powiatów. Powiatem wi­
leńskim kierować będzie Alis Widunas, kowieńskim - Kazys Starkcwiczius, 
kłajpedzkim - Laiswunas Kawaliauskas, sżawelskim - Wincas Gimius, poniewie- 
skim - Tomas Josas, olickim - Ignas Alcszkcwiczius, telszeskim - Danutę Milci- 
kiene, uciańskim - RimantaS Dijokas. - '

63-lctni Alis Widunas zastąpił byłego naczelnika powiatu wileńskiego AU 
fonsasa Macaitisa.

R. Matiliauskas będzie reprezentował Litwę 
Kierownikiem grupy organizacji Banku Światowego z ramienia Litwy mia­

nowany został minister finansów Rolandas Mitiliauskas. Na wniosek premiera 
R. Matiliauskas reprezentować również będzie Litwę w Zarządzie Europejskie­
go Banku Odbudowy i Rozwoju.

Dotychczas obowiązki te pełnił minister finansów Aigimantas Kriżinau- 
skas.

Zmiennym kierownikiem obu instytucji mianowany został wiceprzewod­
niczący Zarządu Banku Litewskiego Jonas Niaura. _. .

Kierownik Centrum Badań Ludobójstwa 
i Rucbu Oporu będzie bronił swych zasad 

Dyrektor Litewskiego Centrom Badań Ludobójstwa i Ruchu Oporu Afytau- 
tas Skuodiŝ  nic zamierza złożyć rezygnacji i chce, .aby Sejm udowodnił, dlaczego 
nie nadaje się na to stanowisko.

Ustawa o reorganizacji Centrum Badań ̂ Ludobójstwa i Ruchu .Oporu, do 
której omawiania Sejm przystąpił wc wtorek, nic przewiduje żadnych zmian w 
mianowaniu kierownika centrum. Sama dyskusja udowodniła jednak, żc z kie­
rownika centrum niezadowolona jest obecna- większość sejmowa, która, nie 
zaaprobowała nominacji V. Skuodisa w roku 19.94. §

A. Lileikis nadal nie przyznaje się do winy 
Prokurator badan specjalnych Prokuratury Generalnej w środę ponownie 

przesłuchał podejrzanego o zbrodnie wojenne Aleksandrasa Lilcikisa.
89-lctni A. Lileikis przesłuchany został na Litwie już. po raz piąty po tym, 

gdy w czerwcu ub. roku powrócił do ojczyzny pozbawiony obywatelstwa USA- 
za ukrywanie przeszłości.

Jak powiedział prokurator Gintautas. Starkus, A. Lileikis już wkrótce za­
kończy składanie zeznań w charakterze świadka i po kolejnych 2-3- przesłucha­
niach zapadnie dccyzja, czy zostanie oskarżony o prześladowanie ludności 
cywilnej podczas 11 wójny światowej. v

Sam A. Lileikis kategorycznie odrzuca swą winę.

Rząd i właściciele patentów 
szukają kompromisu

Rząd jv  przyszłym tygodniu 
zamierza powziąć decyzję w spra­
wie właścicieli patentów, handlują­
cych na stałych kiermaszach. Agen­
cję ELTA poinformowała o tym 
służba prasowa rządu.

W poniedziałek, 14 stycznia w 
Wilnie, na placu Savivaldybes pi­
kietowali handlowcy, pracujący w 
domu towarowym i na innych kier­
maszach. Protestowali oni przeciw­
ko trybowi wydawania patentów 
oraz przepisom handlu detaliczne­
go, zmienionym od 1 stycznia br. 
Obecnie ustalono, że patenty na 
handel na kiermaszach stałych i w 
innych pomieszczeniach wydawa­
ne będą dopiero po zarejestrowaniu 
przedsiębiorstwa indywidualnego, 
nabyciu aparatu kasowego oraz za­
rejestrowaniu w ogólnym trybie do­
kumentów ewidencyjnych.

W kraju ponad 6 tys. przedsię­
biorców, posiadających patenty, 
handlowało na kiermaszach. W  po­
równaniu z innymi handlowcami, ko­
rzystali oni z ulg podatkowych i w 
ten sposób powstały niejednakowe 
warunki konkurencji. Analiza han­
dlu z tymczasowych stoisk, usta­
wianych w wynajmowanych po­
mieszczeniach wykazała, że na sta­
łych kiermaszach, hurtowniach to­
warowych z ulg przysługujących 
handlowcom, posiadającym paten-

|  ty szeroko korzystały duże przed­
siębiorstwa handlowe. Rozwinąłśię' 
nielegalny handel hurtowy. Wyna­
jem ' pomieszczeń dla posiadaczy 
patentów stał się głównym rodza­
jem działalności komercyjnej nie­
których dużych firm. Patenty nie-' 
rzadko nabywały i handlowców z 
patentami w sposób scentralizowa­
ny zaopatrywały w towary niele­
galnie handlujące przedsiębiorstwa 
i ich pośrednicy. Obrót takich kier- 
maszy i hurtowni był duży, ale~ 
pracowały one bez dokumentów 
ewidencyjnych, świadectw jakości, 
aparatów kasowych, a z tej przy­
czyny nie sposób ustalić wysoko­
ści dochodów handlowców.

Problemy działalności han­
dlowców z patentami omówiono na 
spotkaniu ministerstw Gospodarki, 
Finansów, doradców rządu i uczest- 
ników pikiety w  siedzibie rządu. 
Urzędnicy mówili o możliwości 
wydania w trybie wyjątku patentów 
na handel kwiatami, periodykami 
oraz niektórymi innymi towarami. 
Rząd gotowy jest dopomóc w na­
bywaniu aparatów kasowych.

W przyszłym tygodniu zain­
teresowane strony zorganizuj ąj esz- 
cze jedno spotkanie i konkretna de­
cyzja prawdopodobnie podjęta zo- 

• stanie na posiedzeniu rządu.
(ELTA)

Z  konferencji prasowych

Socjaldemokraci zwątpili w kompetencję 
ministra spraw wewnętrznych

Socjaldemokraci poważnie 
zwątpili w kompetencję ministra 
spraw wewnętrznych Vidmantasa 
Żiemelisa, nie sądzą jednak, ż e z  
miejsca należy zainicjować wotum 
nieufności wobec tego dygnitarza, 
który niedawno przystąpił do pe­
łnienia swych obowiązków. Prze-, 
wodniczący Litewskiej Partii Socjal­
demokratycznej, starosta sejmowej 
frakcji socjaldemokratów Aloyzas 
Sakaias w środę na konferencji pra­
sowej powiedział, że takie wątpli­
wości wzbudziły myśli ministra 
spraw wewnętrznych na konferen­
cji prasowej, a także w Sejmie, gdy 
komentował wydarzenia w Ponie- 
wieżu.

Zdaniem A. Śakalaśa „nic jest 
to najlepszy minister w rządzie

konserwatystów i nie najlepszy mi­
nister spraw wewnętrznych spośród : 
wszystkich byłych”.Powiedział on, " 
że socjaldemokraci uważają, że kom­
petencja ministra spraw wewnętrz­
nych ~Vidmantasa Żiemelisa ,jako 
prawnika budzi zastrzeżenia” . „Na­
leżałoby przeprowadzić ponowną 
jego atestację według przyjętej na jego 
wniosek Ustawy o urzędnikach, za­
wetowanej -przeze prezydenta” - do­
dał A. Sakaias.

Członek sejmowej frakcji socjal­
demokratycznej Arvydas Akstinawi- 
czius uważa, że. „pierwszy trudny 
egzamin, minister spraw wewnętrz­
nych zdał źle”. Spodziewa się on jed­
nak, że w przyszłoścrminister się: 
poprawi. Socjaldemokraci biorą rów­
nież pod uwagę to, że sytuacja w or­

ganach1 praworządności jest złoźo-1 
na, że incydenty w PoniewieżuJ 
uwarunkowane były okresem zmia­
ny rządów. A. Akstinawiczius ubo­
lewał, że minister spraw wewnętrz­
nych sam nie przyznał i  nie ocenił 
swych błędów. •

„Niedobrą tendencją” A. Saka- 
las nazwał i to, że obecnie konser- 
watyści, zarówno jak i była rządzą­
ca LDPP, bronią błędów swoich mi­
ni strów.-„Nie tylko polityka gospo­
darcza obu tych partii jest^saii^i 

- bliźniąt. W obronie swoich mini­
strów również zachowują się ni­
czym bliźnięta; Jeśli większości sej- 

i- mowej taki minister odpowiada, je­
śli ufamu, możemy czekać na dal­
sze wydarzenia” - powiedział A. 
Sakaias.

* •-

Frakcja reform liberalnych nie akceptuje żądania 
zmiany ministra spraw wewnętrznych

Członek sejmowej frakcji re­
form liberalnych Yirginijus Mar- 
tiszauskas uważa, że problemów 
praw orządności Litw y nie  roz­
s trz y g n ie  z a m ia n a  m in is t r a  
sp raw  w ew n ętrzn y ch . „C ały  
szkopuł w  tym , ż ek ażd eg o jio -  
wego dygnitarza system  prawo­

rządności odrzuca niczym  obce 
ciało” - n a  środow ej konferencji 
prasowej powiedział parlamenta­
rzysta.

V. Martiszauskas zaznaczył, że 
nie akceptuje żądania posła, lidera 
partii narodowej „Jaunoji Lietuva” 
Stanislovasa Buszkewicziusa w

sprawie dym isji m inistra spraw 
wewnętrznych V idm antasaŹie- 
melisa. „W  Poniewieżu bądź gdzift 
indziej porządek powinien za­
pewniać n ie .minister, leczmiej-: 
scowi funkcjonariusze”  - powie­
dział jeden z  trzech członków frak­
cji reform liberalnych.

Nowa książka o AK - do nabycia
W księgami Stanisławą Kor­

czyńskiego znajdującej się na ulicy I 
Ostrobramskiej 9 w Wilniejuż jest 
w sprzedaży książka Jarosława Wo- 
łkonowskiego pt. „Okręg. Wileński

Związku Walki Zbrojnej - Armii Kra- 
jow ejw  latach 1939-1945”. Książka 
ta jeśf oparta na materiałach rozpra­
w y  doktorskiej pod tym samym ty­
tułem i obronionej przez autora na

Wydziale Dziennikarstwa I  Nauk 
Politycznych Warszawskiego Uiu-_ 
wersytetu:

W szystkich zainteresowa­
ny c h tą  tematyką zapraszamy.

Inf. wl.

SAMO ŻYCIE

A jeszcze dokładniej - bądź­
cie ostrożni :rią u licach w ileń­
skich, nie tylko dlatego, że do­
syć często jesteście ofiaram i ra­
busiów, a z im ą ofiarami... sopli 
lodowych spadających z dachów 
stołecznych. D laczego właśnie 
najczęściej ranią one obywateli 
zagranicznych - trudno powie­
dzieć, bo socjolodzy litewscy nie 
przeprowadzili dotąd takich ba­
dań, ale że takie fakty nie są  w y­
mysłem dziennikarskim - to pew­
ne.

Oto przed kilkoma dniami 
zwał śnieżny (a nie sopel, ja k  to 
podało BNS) spadający z  dachu 
Ministerstwa Rolnictwa Litwy na 
alei Giedymina zranił 31-letnią 
obywatelkę Japonii Ishii Rikę, 
która w  naszym mieście przeby­
wa w delegacji służbowej. Z a­
m iast w ięc badać zagadnienia 
bankowe (jest pracownikiem Eu­
ropejskiego Banku O dbudowy i 
Rozwoju) m usi lężeć w  szpitalu 
św. Jakuba, na  wydziale neuro­
chirurgii. No cóż, mówi się - trze-

Zagranicznjacy, nie gapcie się 
na wileńskie gmachy

ba mieć pecha. Ale czy nie za czę­
sto taki pech  się pow tarza, gdy 
tylko człowiek trafi wpobliże gma­
chu tego M inisterstw a. W  roku '  
ubiegłym  spadający śnieg i sople 
lodowe zraniły tu  trzech ludzi.

Co o tym  sądzą winowajcy, 
czyli wyżej wymienione Minister­
stw o? S kontaktow aliśm y s ię  z  
wydziałem gospodarczym i oto, co 
usłyszeliśmy: „A  niech to szlag 
tran tych zagraniczniaków. W  roku 
ubiegłym  ucierpiał w  pobliżu na­
szego gmachu obcokrajowiec i oto 
zim a dopiero co się rozpoczęła i - 
znów pierwsza ofiara. 1 znów, czy 
to nie pech, obywatelka zagranicz­
na r Czy to  ju ż  nasi obywatele po 
ulicach  w ileńskich  nie  chodzą, 
chociaż czy byłoby nam  lżej, żeby 
ucierpiał nasz rodak. N o, m oże 
mniej hałasu. Ale znów niedokład­
ność prasy, gdyż zranił j ą  nie so­
pel lodowy, bo tych napraw dę nie 
ma. M amy umowę z  firmą, która je  
system atycznie usuwa, ale zwał 
śnieżny. Takie wypadki dzieją się 
dlatego, że dach naszego gmachu

jest bardzo spadzisty i śnieg ła­
tw o się zsuwa. Usuwamy go sta­
le, a gdy śnieży, to  codziennie, 
zagradzamy chodnik, ale czy to 
ogrodzenie pomaga. Gdy posta­
wisz taki płotek, to  za minutę zo­
staje prześunięty. Z resztą ludzie 
przełażą przez niego, zupełnienie 
myśląc o niebezpieczeństwie, a 
potem  ja k  się wydarzy wypadek 
- to oczywiście cała wina na nas. 
Choć „wartę honorową”  tu  sta­
w iać, albo dyżury całodobow e 
wyznaczać.

Co s ię tyczy obywatelki Ja­
ponii, odwiedziliśmy j ą  w szpita­
lu, m a wstrząs mózgu, jak  zapew­
nili lekarze - będzie musiała kilka 
tygodni pobyć w  szpitalu”.

W racając do ofiar sopli lodo­
wych - to  do wyżej wymienione­
go szpitala przywieziono też ko­
bietę z  Naujininkai. Czyli nie  tyl­
ko obcokrajowcy (ale i m iejsco­
wi) bądźcie ostrożni pod dacha­
mi wileńskimi zimą.

Helena GŁADKOWSKA I

Kronika policy jna*.
J a k  podaje dzia! Sztabu Inform acji M SW  RL, 14 stycznia br. w 

k raju  zanotowano 161 przestępstw, w  tym : 5 obrażeń ciała, 11 chuli­
gańskich ekscesów, 13 rabunków , 132 kradzieże. S kradziono 7 sa­
mochodów, znaleziono - 4.

Zarejestrowano 8 wypadków drogowych i 7 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 4 osób. Zatrzymano 46 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Rabunki maskowani mężczyźni. Kazali ko-
14 stycznia o  godz. 8 min. biecie położyć się na podłogę i zra-

15 do mieszkania F.Ż. przy ul. bowali telefon komórkowy „Sony”
Cziurlionio w Wilnie weszli 2 za- itoibęz601itam i.________________

14 stycznia o godz. 11 min. 
50 do drzwi mieszkania A. Cziko- 
taite na  ul. P lento w  K ow nie za­
dzw oniła nieznajom a dziew czy­
na. G dy w łaścicielka otw orzyła 
drzwi, do mieszkania wdarli się 3 
m łodzi ludzie. Jeden z  napastni­
ków  prysnął kobiecie w  tw arz 
gazem , plastrem  zalepił u sta  i 
sznurem  telefonicznym  zw iązał 
ręce i nogi. Rabusie zabrali 350

litów, 3 złote pierścionki, kolczy­
k i, 3 dy sk ie tk i kom puterow e. 
Straty § 1500 litów.

Sam  podpalił?
14 s ty c z n ia  o k o ło  g o d z .

19.00 w  dom u V. Juodvalkisa we 
wsi Daunoriai (rej. uciański) w y­
buchł pożar, w  czasie  którego 
zwęgliły się łachmany. Podejrze­
w a się, że  gospodarz  sam  pod­
p a lił sw ój dom . S traty  s ię  usta­
la.

Zatrzymani 
protestują 

14 stycznia około godz. 8.00 
w  areszcieK P rej. skuodaskiego 
zatrzymani na podstawie art. 272 
Kodeksu Karnego R L V. Saba- 
liauskas i J. Nomgaudis ogłosili 
strajk głodowy, protestując tym 
samym przeciwko swemu aresz­
towi. Okoliczności się bada.

Przygotowała 
Irena LITWIN
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JANZA Rrma 
Piekarmczo-Cukierrcia SNUtt

Towar na każdy gust
(Dokoczenie ze str. 1)

Dosłownie oblegane było przez babcie i dzieciaków stoisko firmy „Wo- 
dar” z Wrocławia, która prezentowała piękne kubeczki, szklanki i talerze dla 
maluchów z rysunkami papużek, lwów i innych zwierzątek. „WodaT zresztą 
ma już w Wilnie swojego dobrze prosperującego partnera (Ukmerges 41-560), 
którego m.in. znalazła dzięki reklamie w „Kurierze Wileńskim”.

Nie sposób było obojętnie również przejść obok firmy piekamiczo-cu- 
kiemiczej „Janza” z Suwałk. W targach bierze udział po raz pierwszy i oferuje 
ponad 100 gatunków ciast i ciasteczek. Są to głównie trwałe wyroby cukierni­
cze, a więc dogodne w przewozie, a także w konsumpcji. Firma ma już swój 
rynek we Francji, Włoszech, Niemczech, Austrii. Owszem, polskie ciastka 
(głównie pierniczki) trafiają również i na litewski Tynek, jednak najpierw jadą 
z Suwałk do Lublina, a potem trafiają na Litwę. Zrozumiałe, że wszystko to 
Odbija się odpowiednio na cenie. Właściciel firmy Jan Zaworski postanowił 
sprawę uprościć i  wyjść bezpośrednio na Wilno i, oczywiście, po tańszych 
cenach.

Stoisko swoje miał także Kredyt Bank SA. Jest to pierwszy bank zagra­
niczny na Litwie. Dyrektor banku w Wilnie Dainius Juneviczius powiedział, 
że prace przygotowawcze idą sprawnie, dobiega końca dobór pracowników i 
jeszcze w tym roku przy ul. Liejyklos 3 otworzy swoją filię. Zainteresowanie 
nowym bankiem było widoczne już w pierwszym dniu targów.

Pośród mnóstwa firm polskich, znalazło się jedno stoisko litewskie, to 
fabryka obuwnicza „Viktoria”, prezentująca całkiem przyzwoite i po dostęp­
nych cenach pantofle wioseraio-jesienne i letnie.-

Rolników z pewnością zainteresują traktory i inny sprzęt firmy „Ursus* 
Słowem, są to targi na każdy gust

Ju litta TRYK
NA ZDJĘCIACH: polskie ciastka są smaczne i nisko kaloryczne; na­

czynia dla dzieci firmy „W odar” z Wrocławia.
Fot. M arian Paluszkiewicz

Msza św. w intencji wykładowców WUP
17 stycznia o godz. 19.00 w kościele Św. Ducha zostanie odprawiona Msza 

św. w intencji zmarłych wykładowców Polonistyki Uniwersytetu Pedagogicz­
nego. Zapraszamy wszystkich absolwentów Polonistyki WUP.

Inf. wł.

Zbeszczeszczono Górkę Krzyży 
przy Litewskim Radiu i Telewizji
W nocu 1S stycznia zbeszczeszczono krzyże ku czci ofiar tragedii miednic- 

kięj, wzniesione na dziedzińcu Litewskiego Radia i Telewizji, informuje ELTA.
Były reżyser dźwiękowy radia Justinas Bautrenas zauważył w środę rano, 

że na Górce Krzyży trudzili się złoczyńcy. Nowe tabliczki przy siedmiu krzyżach 
z nazwiskami poległych latem 1991 r. Antanasa Musteikisa, Stani slovasa Orla-| 
vicziusa, Mindaugasa Balavakasa, Algimantasa Juozakasa, Juozasa Janonisa, Al- 
girdasa Kazlauskasa i Riczardasa Rabavicziusa zostały pogięte.

O tym wydarzeniu powiadomi się policję.

Lotniska Wileńskie i Kowieńskie 
czasowo nie przyjmują samolotów

Pamięci zmarłych wykładowców

„Przybyły tu do nas 
na dobre i złe...”

W środę rano lotniska Wileńskie 
i Kowieńskie pogrążone były we mgle 
i samoloty na razie nie są przyjmo­
wane, poinformował agencję ELTA 
kierownik służby kontroli lotów De­
partamentu Usług Nawigacyjnych

Lotnictwa Cywilnego Povilas Butkus. 
Na lotnisku w Połądze sytuacja jest 
normalna, wszystkie loty samolotów 
odbywają się według rozkładu. Służ­
by techniczne lotnisk kraju bacznie 
śledzą sytuację meteorologiczną

tak  oto nieco modyfikując często migającą na 
łamach „Kuriera Wileńskiego” nazwę znanej rubryki 
można określić tematykę tego, o czym chcę napisać.

Wieloletnie nasze pracowniczki: doc. Anna KAU- 
PUŻ (1924-1994), st. wykładowczyni Irena KASZKA- 
ROWA (1927-1990) i st. wykładowczyni M argarita 
LEMBERG {1930-1993), z którymi na początku lat 
dziewięćdziesiątych pożegnała się już na zawsze Kate­
dra Języka Polskiego i Literatury Wileńskiego Uniwer­
sytetu Pedagogicznego, należały do tej generacji, która 
stała u źródeł polonistyki wileńskiej. To one zaiste praw­
dziwe „siłaczki”, razem z ówczesnym dziekanem, doc. 
Włodzimierzem Czeczotem, st. wykł. Genadijem Rakit- 
skim zapisywały pierwsze karty powojennych dziejów 
filologii polskiej w Wilnie, które zaczynają się, jak wia­
domo, w 1951 r., kiedy to w Nowej Wilejce otworzono 
Instytyt Nauczycielski przygotowujący kadrę pedago­
giczną dla intensywnie rozwijających się szkół polskich 
na Litwie. Określenie „siłaczka” nie jest tu żadną prze­
sadą, jeżeli się uwzględni fakt, że dla ówczesnych mło­
dych adeptek polonistyki język polski nie był językiem 
ojczystym, że odczuwało się brak najniezbędniejszych 
podręczników i pomocy naukowych. Godny podziwu 
jest ten upór, z jakim początkujące wykładowczynie przy­
gotowywały się do zajęć. Pierwszym wykładom, jak 
zwierzały się nieco później, towarzyszyło również na­
pięcie, że zaraz ktoś ze słuchaczy zacznie poprawiać 
błędy albo drwić.

Trzeba przyznać, że stosunkowo szybko udało się 
młodym wykładowczyniom udoskonalić swojąpolszczy- 
znę i nawet doprowadzić wymowę do pewnego rodzaju 
perfekcji (przynajmniej dla warunków wileńskich), gdyż 
dla nas, studentów lat siedemdziesiątych, największym 
zaskoczeniem były dochodzące nieraz słuchy, że naucza­
jący nas profesorowie przybyli z Rosji. Jakże to możli­
we? Dlaczego tak dobrze mówią po polsku i nawet po­
prawiają nasze błędy, usuwając tzw. „naleciałości lokal­
ne” polszczyzny wileńskiej?

Anna KAUPUŻ, absolwentka slawistyki Uniwer­
sytetu Leningradzkiego w 1. 1952-1956 była pierwszą 
kierowniczką Katedry Języka Polskiego i Literatury In­
stytutu Nauczycielskiego, do którego o parę lat później 
przybyły również I. Kaszkarowa (z dyplomem slawisty­
ki Uniwersytetu Moskiewskiego) oraz M. Lemberg (po 
studiach slawistycznych ha Uniwersytecie Leningradz- 
kim). W ówczesnych warunkach tylko w Moskwie czy 
Leningradzie można było uzyskać specjalność poloni­
styczną.

W 1961 r. kształcenie nauczycieli języka polskiego 
dla szkół polskich na Litwie znalazło się w gestii Wileń­
skiego Instytutu Pedagogicznego. Odtąd Katedra Języ­
ka Polskiego i Literatury dość długo w niezmienionym 
składzie (w r. 1962 kadrę naukowo-pedagogiczną uzu­
pełniła st. wykł. Maria Niedźwiecka), funkcjonuje wła­
śnie w murach Wileńskiego Instytutu Pedagogicznego 
(dzisiejszego Wileńskiego Uniwersytetu Pedagogiczne-
go).
 JN a początku lat sześćdziesiątych zarysowuje się kie­
runek zainteresowań naukowych katedry. „Pierwsze 
stózypce” w  tej dziedzinie należą do A. Kaupuż. Wła­
śnie Wtedy w prasie litewskiej i zagranicznej (głównie w 
Polsce) pojawiają się jej artykuły naukowe, których te- 
matyka obraca się w kręgu polsko-litewsko-rosyjskich 
związków językowo literackich i kulturowych.
■ j j |  A. Kaupuż, Jakże jako pierwsza wśród pracowni­
ków  katedry, co jest ważne zarówno w jej biografii, jak 
Ileż stanowi moment przełomowy w historii naszej pla­
cówki, w r. 1971 obroniła rozprawę naukową na temat 
Iszkiće do historii filologii słowiańskiej Uniwersy:etu 
Wileńskiego na początku^(IX wieku (1803-1832)”, uzy­
skując stopień kandydata nauk filologicznych (czyli dok­
tora filologii). Przedmiotem wnikliwych badań i rzetel­
nego opisu niniejszej dysertacji są wykłady i działalność 
naukowa znanych i mniej znanych profesorów Wszech­
nicy Wileńskiej: Leona Borowskiego, Euzebiusza Sło­
wackiego, Iwana Czerniawskiego oraz Iwana Łobojki, 
[stosunek tych uczonych do-języka, folkloru i piśmien­
nictwa litewskiego, jak też kulturotwórczej roli ówcze­
snego uniwersytetu na Wileńszczyźnie.
■ I  Doc.. A. Kaupuż zawsze się wyróżniała jako świet­
lny znawca archiwaliów, które szeroko spożytkowała w 
licznych artykułach, ogłaszanych po polsku, litewsku f  
rosyjsku. Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że była 
filologiem z prawdziwego zdarzenia, że nigdy nie wyty­
czała granicy między tym, co .językowe”, a tym, co „li­
terackie”. Przytoczmy, dla przykładu, kilka tytułów z bo­
gatego dorobku uczonej: „Dzieje konkursu na Uniwer­
sytet Kijowski i praca konkursowa J.I. Kraszewskiego o 
języku polskim”, „O pierwszym polskim tłumaczeniu 
„Dum” K. Rylejewa”, „O litewskich przekładach Mic­
kiewicza”, „Kochanowski na Litwie” itp.

W latach osiemdziesiątych znana już i ceniona w 
kręgach naukowych badaczka głębiej zainteresowała się 
życiem i działalnością wybitnych polskich językoznaw- 
ców: Jana Karłowicza, głównie zaś Jana Baudouina de

CoUrtenay, opublikowała na ten temat kilka artykułów, 
dzieliła się swoimi odkryciami i spostrzeżeniami w tej dzie­
dzinie na wielu konferencjach. Mogły one stać się zaląż­
kiem jakiejś większej pracy, monografii bądź rozprawy 
habilitacyjnej. I chociaż los zrządził inaczej, wszystkie 
owe, nie z własnej przecież woli przerwane prace, na pew­
no stanowią dziś, mówiąc po leśmianowsku, „... znak spe­
łnionych godnie trudów”.

W 1. 1983-1987 doc. A. Kaupuż ponownie pełniła 
funkcje kierownika Katedry Języka Polskiego i Literatury 
WUP.

W pamięci byłych studentów polonistyki pozostała 
zapewne jako głęboka znawczyni przedmiotu, jako wy­
magająca wykładowczyni, wtajemniczająca niejedno po­
kolenie początkujących miłośników słowa w najbardziej 
zawiłe arkana tak skomplikowanych przedmiotów, jak 
historia języka polskiego, w szczególności zaś gramatyka 
historyczna. Swoje skłonności do tak dzisiaj modnego na­
uczania integrowanego wykorzystywała podczas ćwiczeń 
w ramach ,Analizy lingwistycznej tekstu literackiego’ 
swoje doświadczenia w pracy naukowo-badawczej prze­
kazywała prowadząc cykl zajęć „Księgoznawstwo i bi­
bliografia”.

St. wykł. Irena Kaszkarowa i st. wykł. Margarita 
Lemberg miały mniej rozległe wyznaczone pole działal­
ności naukowo-dydaktycznej.

I. Kaszkarowa wiele lat była jedynym specjalistą od 
takich przedmiotów, jak wstęp do językoznawstwa, języ­
koznawstwo ogólne, język starosłowiański. M. Lemberg 
zaś wykazywała zainteresowania literaturoznawcze.

Od początku swej pracy w Instytucie Nauczycielskim, 
czyli od 1954 r. Lemberg miała do czynienia z kształce­
niem literackim. Niejedno pokolenie studentów poloni­
styki 'uczęszczało na jej wykłady i ćwiczenia z zakresu 
wstępu do literaturoznawstwa oraz teorii literatury, histo 
rii literatury polskiej (od przełomu wieków do współcze­
sności), metodyki nauczania literatury. Jako słuchaczka 
wykładów p. Lemberg chciałabym również podkreślić, 
w gronie studentów cieszyła się ona szczególnie dobrą 
opinią, należała do tzw. „łubianych” profesorów, bardzo 
„po ludzku”, życzliwie traktujących nawet tych nienadą- 
żających studentów, tych, którzy nie potrafili sprostać ja­
kimś wymaganiom. Słowem, nawet karcić umiała szlachet­
nie.

Podobną opinię miała M. Lemberg też w gronie współpra­
cowników, co potwierdza, na przykład, st. wykł. M. Nie! 
dźwiecka, która na pewno najwięcej z nas wszystkich] 
obecnych pracowników polonistyki, miałaby do powie­
dzenia, gdyż najdłużej obcowała z przedstawicielami 
wspomnianej tu dziś generacji.

Obie wykładowczynie, zarówno M. Lemberg, jak też 
I. Kaszkarowa, niemało zrobiły, jeżeli chodzi o populary- 
zację wiedzy filologicznej, dokształcanie nauczycieli 
utrzymywanie więzi ze szkołami. Jak wszyscy pracownil 
cy katedry, kierowały praktyką pedagogiczną studentów] 
polonistyki w poszczególnych szkołach. Jak. większość 
wykładowców katedry, same bądź we współautorstwie ■  
innymi, pisały podręczniki dla szkół polskich na Litwie] 
Całe rzesze uczniów i nauczycieli Wileńszczyzny przez] 
wiele lat korzystały z podręczników języka polskiego dla 
klas V-VI oraz VII-VTII autorstwa I. Kaszkarowej orazl 
podręczników literatury i wypisów dla klas IX-XII, przy! 
gotowywanych przez M. Lemberg we współautorstwie i 
M. Niedźwiecką. Praktycznie do dzisiaj (zanim ukaże się] 
nowy) służy jako pomoc naukowa dla klas starszych „Ję-f 
zykpolski”, napisany przez I. Kaszkarowąi M. Lemberg] 

Oczywiście, dzisiaj oceniane z perspektywy czasul 
podręczniki te budzą niektóre zastrzeżenia. Pamiętajmy 
jednak o „epoce”, w której powstawały, o tym, że alterna-r 
tywy wtedy nie było i nie wszystko, co się w nich znalaj 
zło, wyraża wolę i intencje twórcy. Zadajmy sobie pytaj 
nie: co by było, gdyby te podręczniki nie istniały w ogó-| 
le? Kim byłby dzisiaj każdy z nas, kto się mieni „przed-l 
stawicielem inteligencji” polskiej na Litwie?

Pamiętajmy wreszcie o heraklitejskim „wszystko pły-l 
nie”. To, co piszemy i mówimy dzisiaj, również oceni ktoś 
kiedyś ze swojej perspektywy czasowej.

Reasumując chciałabym podkreślić, że i ten znacz-1 
niejszy, i ten bardziej skromny dorobek naszych byłych 
nauczycieli akademickich (wszyscy obecni pracownicy 
katedry są ich wychowankami bądź kolegami) nie pójr 
dzie w zapomnienie. Wszystko, co godne uwagi i naśla-1 
dowania, należy, bez wątpienia, przejmować, gdyż nawet I 
zapoczątkowując jakieś inne tradycje z nadejściem mło-| 
dej generacji, wprowadzając największe innowacje, wsłu­
chujemy się w głos naszej najnowszej Noblistki:

„Każdy przecież początek 
to tylko ciąg dalszy, 
a księga zdarzeń 
zawsze otwarta w połowie”.
Cześć pamięci zmarłych! Wszystkich tych, dzięki któ­

rym możliwe są „ciągi dalsze”.
Halina TURKIEWICZ,

. docent, kierownik Katedry Języka Polskiego 
■___________________  i Literatury WUP | i
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Temat wciąż aktualny

A szkoła żyje własnym życiem...
Wcale nie ehćą zniknąć z  łamów prasy Litwy wypowiedzi 

nawiązujące do wywiadu ministra oświaty i nauki Litwy Zig-- 
masa Zinkevicziusa, udzielonego „ Valstiećziu Iaikrasztis” 17 
grudnia ub.r. Po przedrukach i komentarzu własnym na ten 
temat zamieszczonym w sobotnim numerze „Kuriera", nauczy­
ciele szkół Wileńszczyzny proszą o fragmentaryczne przynaj­
mniej zacytowanie publikacji z tegorocznej gazety nauczyciel­
skiej „Dialogas”. Motywują, to tym, że nie są w stanie, z powo­
dów finansowych, nabywać tyle gazet, by mieć rozeznanie w 
całokształcie dyskusji. -

W pierwszym numerze tego pisma opublikowano relację z  
zapisu dyktafonowego ze spotkania członków rady oświatowej 
z ministrem Zigmasem Zinkevicziusem. Pominmy momenty 2 
dyskusji, które dotyczą samego istnienia lub nie istnienia tej 
rady. Wybierzmy te fragmenty, które interesują.naszych czytelni- 

~ ków,nawiązujące do sławetnego wywiadu ministra.
„Minister. Według moich najgłębszych przekonań, należy 

tu wyodrębnić dwie rzeczy: samą koncepcję reformy, której w 
zasadzie nie należy zmieniać, i realne prowadzenie reformy, 
które zmienić trzeba. Wspominacie o elemencie narodowym. ̂  
W szkołach wcale go nie ma. Niewiele szkół interesuje się taki?

. mi rzeczami. Po rozszerzeniu pojęcia depolityzacji, pedago­
dzy przekształcili je  w swoiste^wyobcowanie z obywatelsko- 
ści i sprawy mają się ile . Zmiana koncepcji oświaty od pod­
staw byłaby niedorzecznością, niemniej należy te sprawy upo­
rządkować.

R.Pakalnis. Panie ministrze, to należałoby zaakcentować 
w pańskich konceptualnych'oświadczeniach prasowych dla 
wspólnoty pedagogów i społeczeństwa.

Minister. Właśnie akcentuję, lecz w pierwszych trzech 
wywiadach nieco Wypaczono moje myśli. „Lietuvos rytas” - 
przedobrzył, ,,Valstiećziu Iaikrasztis”- zagęściła, a najważniej­
sze - zmieniła pytania. Podała nie te, które nadawała.

Teraz już zaakcentowałem te. dwie sprawy, nie wiem, czy 
wydrukowano, czy nie^

R.Pakalnis. Panie ministrze, akcentowanie elementu na­
rodowego kryje również niebezpieczeństwo; Jeżeli nie podkre­
ślimy obowiązku obywatelskiego wobec Państwa Litewskie­
go, to Litwa Wschodnia będzie bardzo wyraźnie narodowa.

Minister. Ale nie wolno nie używać tego słowa - patrio­
tyzm, w szkołach całkiem o nim zapomniano.

R.Pakalnis. Nie jestem tak kategoryczny, znam wiele 
szkół, w których bardzo dobrze pracuje się.

ŻJackunas. Jeszcze chciałbym zapytaćpana ministra, 
czy korzystne jest publiczne ogłaszanie przed zbliżającymi się1 
wyborami do samorządów, że wkrótce wszystkie szkoły pań­
stwowe Litwy będą litewskie?

Minister. Gazeta „Valstiecziu Iaikrasztis” zaostrzyła tę 
wypowiedź. Zgadzam się, że brzmi to niedobrze. Powiedzia­
łem łagodniej, a oni nieco przyozdobili. W przyszłości będę 
kategorycznie żądał, by dziennikarze pokazywali teksty, przy­
biegają bowiem w Sejmie z dyktafonem... Dobrze, gdyby 
wszystko wydrukowali, lecz dają jedno zdanie z początku, 
inne z końca, i sens zostaje wypaczony. Niczego nie fałszują, 
lecŁ..

R.PakaInis. Czy możemy zanotować teraz obietnicę mi- _ 
nistra, że reforma oświaty będzie kontyhowana?

Minister. Niewątpliwie. Koncepcji oświaty nie należy 
zmieniać, lecz przebieg reformy...”

W numerze drugim gazety „Dialogas" dziennikarka Ele- •

na Tervidyte zamieszcza wywiad z posłami na Sejm - przewodni­
czącym Komitetu Oświaty i Nauki Żibartasem Jackunasem. oraz 
posłem z  ramienia chadeków Arimantasem Raszkinisem na temat 
programu oświaty, a ściślej - kto go opracował i  kto wysuwał 
kandydatów na kierownicze stanowiska w Ministerstwa Oświaty.

„Kogo na stanowisko ministra zgłaszała frakcja chadeków?
A.Raszkinis. Nasza grupa, robocza długo rozważała, kto 

mógłby być ministrem nauki i oświaty. Wysłuchaliśmy różnych 
opinii. Nie chciałbym wymieniać nazwiska tego człowieka, sam 
bowiem miał zastrzeżenia...

Ż.Jackunas. Po co ukrywać? To Darius Kuolys. '  ̂
Zdaje się, że postawiono mu warunek - wstąpienie do partii 

chrześcijańsko-demokratycznej?
A.Raszkinis. Nie chcę teraz o tym mówić. Grupajobocza 

ds. oświaty miała kandydata, jednak podczas posiedzenia zarzą­
du Partii Chrześcijańsko-Demokratycznej,monsignore A.Svarin- 
skas zgłosił Zigraasa Zinkevicziusa, a zdania naszej grupy robo­
czej nawet nie wysłuchano. .Większość zaaprobowała propozy­
cję monsingnore Svarinskasa, ja  jalęo jedyny nie zgodziłem się, 
Monsignore wywiera wielki wpływ psychologicżny, poza tym, 
może ludziom imponuje tytuł wybitnego naukowca, osobiście 
uważam jednak, żć zarząd nie zrozumiał, jakiego profesjonali­
zmu wymaga takie stanowisko. ^  :■

A więc zarząd zgłosił kandydaturę Z,Zinkevicżiusa, zdania 
zaś grupy roboczej nie uwzględniono. Poczuwam się do odpo­
wiedzialności wobeejudżi, którzy pracowali w  grupie pod moim 
kierownictwem, dlatego w czasie obecnego posiedzenia rady zre­
zygnowałem z członkostwa w zarządzie. Było mi trudno współ­
pracować z zarządem, zobowiązującym człowielęa, Jecz nie ra­
czącym wysłuchać jakjto zobowiązanie wykonuje się. Z innej 
strony, nie mogę podejmować się odpowiedzialności za wywia­
dy, oświadczenia, które daje i składa minister. Ńie spotykał się z 
grupą roboczą - bardzo grzecznie obiecał, lecz wciąż nie ma czasu 
- ani przy opracowaniu programu ani później.

(Według danych „Dialogasu!’, 6 stycznia minister Z.Zinkevi- 
czius spotkał się jednak z grupą chadeków, opracowującą pro­
gram oświaty.)

Pozostają domysły, że zgłaszając Jnną kandydaturę mini­
stra, skomplikowałem swe kontakty z obecnym ministrem.

Pan Jackunas niby przyznał, żestanowisjka ministra można 
się uczyć. -

Ż.Jackunas. Uczyć się nigdy nie jest za późno. Szczególnie 
na koszt państwa, tj. podatników.

Minisfer nie ukrywa (^Dialogas”, 1996, nr 49)', że nawet nie 
zapoznał sięż  koncepcjąoświaty, dlatego zrozumiałe, potrzebu­
je mieć specjalistów. Wiem, że na wiceministra do spraw szkół 
ogólnokształcących frakcja chadeków zgłaszała kandydaturę Va- 
lentinasa Stundysa, naprawdę znającego się na sprawach oświa­
ty, również - chadeka. Dlaczego nie uwzględniono propozycji 
frakcji? I kto zgłosił na stanowisko wiceministra Ministerstwa 
Oświaty i Nauki J.Balcziuniene?

A.Raszkinis. Tak samo jak wy, nie wiem o tych sprawach. 
Mogę jedynie powiedzieć o tym, o czym wiem. Sprawy perso­
naliów zlecono panu A.Saudargasowi. Przedstawił premierowi 
G. Vagnoriuśowi listę osób, które chadeci zgłaszali na wicemini­
strów w nowo kształtowanych ministerstwach.

Może. konserwatyści zgłosili kandydaturę p. J.Balcziunie­
ne?

ZJTackunas. Gdy ministrem mianowano Z.Zinkevicziusa, 
mówiłem, że na wiceministrów, skoro odchodzi R.Motuzas, Jeż

mamy kandydata, Valentinasa Stundysa. Minister miał pewne 
zastrzeżenia. Nie mogę niczego usilnie sugerować ministrowi, 
szczególnie gdy jest członkiem innej partii. Sam dobiera sobie 
ekipę. Doradzałem, lecz jego prerógatywąjest decyzja i odpo­
wiedzialność^ dokonanie swego wyboru. Byłem zdziwiony, 
że wybrał J.Balcziuniene, o której nic nie wiem. Minister po­
wiedział mi, że jest zastępcą dyrektora Kowieńskiej Szkoły 
Średniej nr 51, o której słyszał od kowieńskich nauczycieli 
bardzo dużo pochlebnych opinii. Zrozumiałem, że te opinie 
wpłynęły-na jego wybór.”(...)

Jakie wnioski z tych powyższych fragmentów publikacji 
prasy litewskiej mogą się nasunąć? Chyba też te, że prasa li­
tewska bardziej.ostro niż, załóżmy „ Kurier Wileński", na który 
tak się gniewają niektórzy działacze „ Vilniji", stawia kwestieĄ 
związane z  wypowiedziami nowego ministra i nominacją kie­
rownictwa tego ministerstwa. Ale prasa - prasą, protesty i \ 
oświadczenia są tylko protestami i oświadczeniami, a życie i 
praca szkół powinny się toczyć własnym torem.

Skontaktowaliśmy się telefoniczniez kierownikąmiwydzia- 
łów oświaty Wileńszczyzny, dyrektorami większych wileńskich 
szkol polskich. Interesowało nas, czy od czasu, gdy nowym 
ministrem został akademik Zigmas Zinkeviczius, coś się zmie­
niło w pratijf tych szkól', czy odbyły się jakieś narady, może 
otrzymano zalecenia, rozporządzani#itd. ? Odpowiedź była jed­
noznaczna - nic się nie zmieniłor Szkoły żyją własnym życiem. 
Owszem, nauczyciele prywatnie wymienili zdanie, że może być 
gorzejdla szkół polskich, 'ale nie chcą być-zfymi prorokam i  - 
wszak zapewnienia najwyższych władz Litwy o tym, żeTcieru- 
nek rządu w kwestiach szkolnictwa mniejszości narodowych 
nie zmienia się, dająpowody do postawieniaostatniej kropki w  
dyskusji, co powiedział i chciał powiedzieć nowy minister oświa­
ty. Co prawdą, bardziej sceptyczni nasi rozmówcy wypowie­
dzieli też takie zdanie: pośpieszył nowy minister z  nagłośnie­
niem koncepcji szkoły narodowej, być może niektórzy oczeki­
wali od niego czynów, a nie słów...

Kto postawi jednak ostatnią kropkę? Zapowiedzieli sobot­
nie spotkanie członkowie j, Yilniji" na poparcie stanowiska mi­
nistra Zigmas a Zinkevicziusa, z  czego można wywnioskować, 
kto jes t zainteresowany najbardziej, aby temat ten był ciągle 
nagłaśniany. Może warto pomyśleć o tym, że szkoła powinna 
żyć rzeczowym nurtem pracy pedagogicznej. Zresztąnie tylko 
pedagogicznej. Oto teraz w budżecie kraju na rok Bieżący za- 
planowano rźecz bardzo ważną - dzieci dotknięte ubóstwem 

. będąw szkołach dożywiane. Wygląda na to. że co czwarte dziecko 
otrzyma bezpłatny obiad. Wyłonienie tych najbiedniejszych też 
niejest takie proste. A że to sprawa bardzo ważna i potrzebna, 
nie budzi u nikogo wątpliwości.

Bardzo by się chciało również „ Kurierowi "postawić ostat­
nią kropkę nad problemami wynikającymi z  wypowiedzi mini- 
stra w  prasie na temat szkolnictwa mniejszości narodowych. 
Ale oto podczas dyskusji przy okrągłym stole w Domu Wspól­
not Narodowych (relacją z  dyskusji w dzisiejszym numerze) 
nowo mianowany dyrektor Departamentu Problemów Regio­
nalnych i Mniejszości Narodowych Remigijus Motuzas, do nie­
dawna sekretarz Ministerstw** Oświaty i Nauki, powiedział, że 
ód nowego roku szkolnego historia i geografia Litwy w szko­
łach mniejszości narodowych będą wykładane po litewsku. Nie, 
rozporządzenia żadnego nie ma, jest tylko pomysł, a  propos* 
powtórzony z  czasów rządu poprzedniego ministra. Wtedy to 
rzucony pomysł trzeba było odkręcać, gdyż reakcje społeczno­
ści polskiej na Litwie oraz mass mediów i  czynników oficjal­
nych w Polsce były ostre, podobnie zresztą jak  w kwestiach 
aktualnych dziś.

Czy naprawdę niezbędne nam jest mocowaniesię siłami - 
kto kogo?

Krystyna ADAMOWICZ

Niełatwo być mniejszością w ciekawych czasach
(Dokończenie ze str. 1)

Dyskusja trwała około 4 godzin, więc na 
łamach naszego dziennika wypowiedzi dys­
kutantów możemy przedstawić tylko w tele­
graficznym skrócie, szczególną uwagę poświę­
cając „złotym myślom”. Tak więc przewodni­
czący Partii Postępu Narodowego Egidijus 
Klumbys stwierdził, iż problemów narodowo­
ściowych nie ma tylko w tych państwach, 
gdzie nie ma mniejszości narodowych (czyli 
^wszędzie - au t). Natomiast na Litwie sto­
sunki narodowościowe są określone dwoma 
artykułami Konstytucji RL. Jeżeli tego nie 
wystarcza, trzeba dyskutować o zmianie usta­
wodawstwa.

Szef młodych liberałów Gintaras Stepo- 
naviczius oświadczył, iż utożsamianie się z 
dowolną mniejszością narodowąpowinno być 
kwestią osobistego wyboru obywatela. Libe­
rałowie uważają też- że przedstawiciele 
wszystkich narodowości powinni mieć równe 
prawa, żadnych przywilejów, również w po­
staci obniżenia progu wyborczego.

Przewodniczący Aliansu Obywateli Li­
twy Mieczysław Waszkowicz słusznie zauwa- 

|  że przedstawiciele mniejszości narodo­

wych są takimi samymi obywatelami Litwy jak 
pozostali i dążą do integracji, lecz trzeba im to 
ułatwić, m.in. poprzez lepsze nauczanie języka 
państwowego. Waszkowicz apelował też der 
polityków o więcej politycznej kultury i tole­
rancji w kwestiach związanych z problemami 
mniejszości.

Reprezentujący LDPP Gediminas Kirkilas 
oświadc2ył, iż nie widzi realnych problemów 
narodowościowych. Jego zdaniem, problemy te 
tworzą skrajne organizacje,-które tylko dzięki 
konfliktom zyskują rację bytu. Kirkilas przy­
znał, między innymi, że działalność Komisji 
Języka Litewskiego jest często niezbyt taktow­
na, i to nie tylko w stosunku do mniejszości, 
lecz także, do Litwinów, którym apelacyjnie 
narzuca s ię ,jedyny poprawny literacki język”.

Artur Płokszto, który uczestniczył w dys­
kusji jako przedstawiciel Kongresu Polaków 
Litwy, zauważył, iż etniczne problemy dzielą 
się na obiektywne i tworzone przez niektóre 
organizacje, które na tym żerują. Jako przykład 
wymienił sprawę ministra Zigmasa Zinkevicziu- 
sa.

- Nasz protest w tej sprawie wyciągnął z 
„mogił różne kościotrupy i upiory” - oświad­
czył, - posypały się oświadczenia „Vilniji” i jej 
zwolenników. Symptomatyczne jest to, że w

związku z tą sprawą Kongres został zaatako­
wany nie tylko przez „Vilniję”, lecz też przez 
lidera ZPL.

Zdaniem posła Płokszty, Departament, 
zamiast organizować dyskusje, mógłby się 
zająć prognozowaniem i zapobieganiem kon­
fliktom wynikającym na tle spraw narodowo­
ściowych. v • *

Monotonną dyskusję ożywiło przybycie 
przewodniczącego „Vilniji” Kazimierasa Gar- 
szvy, który niespodziewanie oświadczył, iż jego 
organizacja broniła i broni jednolitości i integral­
ności terytorialnej Litwy. Widocznie zagroże­
niem dla tej integralności, w pojęciu pana Gar- 
szvy, są Płokszto i Waszkowicz, gdyż, po po­
wyższym wstępie, zebrani usłyszeli, iż ci dwaj 
panowie poprzez kłamstwa i oszczerstwa^roz­
pętali konflikt z ministrem oświaty, a chrześci­
jańscy demokraci za to kłamstwo musieli prze­
praszać Polskę. Swoje płomienne przemówie­
nie przewodniczący „Vilniji” zakończył dwu­
znacznym oświadczeniem: .^Czekamy na pro­
pozycje”. Propozycje nie padły.

W drugiej części dyskusji zebrani w Domu 
Wspólnot Narodowych skupili się na temacie, 
czy przedstawiciele mniejszości narodowych 
powinni tworzyć własne organizacje politycz- 
ne, czy też wstępować do partii litewskich.

Powiemy krótko, gdyż jest to temat-rzeka. 
Zdania były podzielone i nikt nikogo nie prze­
konał. Stąd wniosek, że i jedni, i drudzy mają 
nieco racji.

Natomiast zakończenie dyskusji pt. 
„Narodowość i polityka” wywowało efekt 
kija wsadzonego w mrowisko. Nowy dyrek­
tor Departamentu Problemów Regionalnych 
i Mniejszości Narodowych Remigijus Mo­
tuzas oświadczył, że od początku nowego 
roku szkolnego historia i geografia Litwy w 
szkołach nielitewskich będą wykładane w 
języku litewskim. Już po oficjalnym zakoń­
czeniu dyskusji, pan Motuzas poproszony 
przez niektórych obecnych o komentarz, 
dodał, iż, po pierwsze: jest to tylko projekt, 
po drugie: nauczanie w języku państwowym 
będzie się odbywało tylko na życzenie ro­
dziców, po trzecie: tam, gdzie zabraknie pe­
dagogów wykładających w języku ojczy­
stym.

A więc nie jest tak źle, tym niemniej już 
samo istnienie takiego projektu świadczy o 
tym, że w  najbliższej perspektywie przed­
stawiciele mniejszości nie zaznają spokoju. 
Przekleństwo działa?



„ K U R IE R  W I L E Ń S K I ” 16 stycznia 1997 r. str. 5

Służby prasowe prezyden­
ta poinformowały, że prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Aleksan­
der Kwaśniewski i prezydent Ukra­
iny Leonid Kuczma odbyli we wto­
rek rozmowę telefoniczną, w czasie 
której wymienili uwagi na temat ini-

Ro7mowy
Kwaśniewski 
do Kuczmy

cjatywy Federacji Rosyjskiej i Repu­
bliki Białorusi, dotyczącej ewentual­
nej integracji, a także na temat plano­
w anego spotkania, prezydentów 
Ukrainy i Białorusi.

Podczas rozmowy Aleksander 
Kwaśniewski potwierdził gotowość 
uczestniczenia naszego kraju we 
współpracy regionalnej oraz wyraził 
nadzieję na pogłębienie kontaktów 
politycznych, gospodarczych i kul­
turalnych między Polską, Ukrainą i 
Rumunią,

Nauka

Niecodzienny
gość

Niecodzienny gość odwiedził pol­
ską stację polarną na Spitsbergenie^ 
Biały niedźwiedź Wybił okno i wdarł 
się do kantyny, czyniąc spustoszenie 
wśród zgromadzonych tam zapasów 
- poinformował dr Maciej Zalewski z 
Zakładu Badań Polarnych Instytutu 
Geofizyki PAN.

Polska stacja polarna położo­
na jest na tzw. promenadzie niedźwie- 

'dzi, w rejonie, gdzie zwierzęta te scho­
dzą zimą z pól lodowych na ląd. Nie­
dźwiedzie pojawiają się w drugiej 
połowie grudnia, a w styczniu zwy­
kle kilkadziesiąt Zwierząt krąży już 
wokół naszej placówki. W poprzed­
nich latach zdarzały się przypadki 
atakowania polarników niemal na po­
dwórzu stacji. Kilka razy niedźwie­
dzie niszczyły czujniki aparatury ba­
dawczej i demolowały rezerwowy ma­
gazyn. Dla ochrony przedtiiedźwiedzia- 
mi w obiektach stacji instaluje się okna 
z pancernymi szybami. W kantynie nie 
było jeszcze takich okien.

Na Spitsbergenie w-ostatnich 
dniach znacznie się ociepliło. Tempe­
ratura wzrosła z minus 28 st. C do 
minus 13 st. C. Odnotowano inten­
sywne opady śniegu. Trwa jeszcze 
noc polarna, a gęste chmury przysła­
niają zorze polarne. Słońce pokaże śię 
dopiero w początkach lutego.

Język

Porady przez 
telefon

Średnio co piętnaście minut dzwo­
ni telefon-w Telefonicznej Poradni Ję­
zykowej działającej na Uniwersytecie 
Warszawskim. Najwięcej pytań dotyczy 
problemów ortograficznych. Słowniki, 
których coraz więcej pojawia się w księ­
garniach, nie zawsze jednoznacznie roz­
strzygają kwcstic językowcj poprawno­
ści - twierdzi dr Barbara Klcbanowska, 
udzielająca telefonicznych porad.

Użytkowników polszczyzny in­
trygują przede wszystkim kwestie prak­
tyczne. Pytają np. czy używać formy 
„mcczy” czy „meczów”, podczas gdy 
obie są poprawne. Często nic Wiedzą, 
jak pisać „nic” z imiesłowami i czy pre­
zes Rady Ministrów wymaga dużych czy 
małych liter. Wielu językowych pro­
blemów nic da się jednak jednoznacznie 
rozstrzygnąć, gdyż język jest żywy i 
wciąż ulega zmianom, To, co dziś jest 
niepoprawne, jutro może stać się nor­
mą - twierdzi dr Klcbanowska.

Sporo problemów sprawia Pola­
kom pisownia tzw; słów-cytatów, 
zwłaszcza bardzo powszechnych, po­
chodzących z języka angielskiego; np. 
„public- relations”, „image”, „leasing” 
czy „lifting”. Nie wiemy też, czy mó­
wić „goal” czy lepiej „bramka", „lunch” 
czy. po prostu „obiad”. Dr Klcbanowska 
radzi, by anglicyzmów używać tylko 
wtedy, gdy nic można ich zastąpić pol­
skim określeniem.

Śledztwo 
Pogrom kielecki

Główna Komisja Badania 
Zbrodni przeciwko Narodowi Pol­
skiemu zakończyła śledztwo w 
sprawie pogromu kieleckiego. Jak 
dowiedziała się nieoficjalnie telewi­
zyjna „Panorama”, prawdopodob­
nie oskarżone zostaną 4 osoby 
związanie z b. Ministerstwem Bez­
pieczeństwa Publicznego.

Śledztwo w sprawie pogro­
mu kieleckiego było prowadzone od 
1992 r. Przesłuchano kilkudziesię­
ciu świadków, mieszkających w 
Polsce i Izraelu. Wobec czterech- 
osób Komisja zaproponuje proku­
raturze w Kielcach przedstawienie 
zarzutów, wobec czterech nieżyją­
cych osób sprawa zostanie umorzo­
na. „Są jeszcze pewne braki, wyni­
kające z tego, że archiwa rosyjskie 
nie przysłały nam jeszcze tego, o 
co ich prosiliśmy” - powiedział dr 
Ryszard Walczak z Komisji.

Pogrom kielecki był najwięk­
szym w powojennej Europie. W 
krwawych rozruchach spowodowa­
nych plotką o rzekomym, rytualnym 
morderstwie małego chłopca zginęły 
42 osoby. Mordowanie Żydów 
trwało kilka godzin. Milicja i funk­
cjonariusze UB nie interweniowali, 
a zdarzało się, że również mordowa­
li i rabowali. Śledztwo prowadzone 
w 1946 r. przebiegało z pogwałce­
niem wszelkich zasad. Na śmierć 
skazano 9 przypadkowych osób.

Polskie sądy nie uznają takich in­
formacji za materiał procesowy i 
żądają innych dowodów ich praw­
dziwości.

Hipnoza jest stanem inten­
sywnej koncentracji uwagi, który 
łączy się_ze zwiększeniem podat­
ności na sugestie hipnotyzera. Be­
nedykt Peczko, psychoterapeuta 
zajmujący się m.in. hipnozą, wyja­
śnia, że w stan podobny do hipno­
tycznego każdy człowiek wprowa­
dzany jest kilka razy dziennie, np. 
podczas oglądania interesującego 
filmu czy czytania pasjonującej 
książki.

„W Polsce nie ma konkret­
nych uregulowań prawnych doty­
czących hipnozy, dlatego często 
jest ona niewłaściwie stosowana. 
Powinni posługiwać się nią wyłącz­
nie lekarze i wykształceni psycho­
terapeuci. Tymczasem wielu leka­
rzy odcina się od hipnozy, która 
wciąż kojarzy z czymś magicznym 
i niemedycznym” - twierdzi prof. 
Aleksandrowicz.

Disco

MPPD
Mistrzostwa Polski Prezente­

rów Dyskotek odbędą się 29-30 
b'm. w Legnicy (klub muzyczny 
j.Sunlight”). Imprezę uświetnią wy­
stępy polskich wykonawców mu­
zyki dahce: KASA, I and I, Break 
Xpress, a także zagranicznych wy­
konawców - McErik and Barbara i. 
Unique II.

Do tej pory chęć uczestnic­
twa w mistrzostwach zgłosiło ok. 
40 osób. Podczas eliminacji - 29 bm.
- kandydaci na mistrza prezenterów i 
przedstawią skrócony 10-minutó- 
wy blok muzyczny, dopiero w fi­
nale- 30 bm. - 7 osób będzie miało 
możliwość zaprezentować swój 
pełny program.

Jury pod przewodnictwem 
Janusza Kondratowicza oceniać bę­
dzie: dobór materiału, umiejętność 
miksowania, treść i poprawność za- 

-powiedzi, a także umiejętność na­
wiązywania kontaktu z publiczno­
ścią.

Mistrzostwa Polski Prezen­
terów Dyskotek odbywają się od 
1983 r. Impreza początkowo istnia­
ła pod nazwą Przegląd Prezenterów 
Dyskotekowych i odbywała się w 
warszawskim klubie „Park”. Orga­
nizatorzy chcą, aby mistrzostwa 
miały miejsce w dużych dyskotekach 
w całej Polsce - co roku w innym 
mieście. Do tej pory MPPD odbyły 
się, m.in. w Toruniu i Łodzi.

Partie

Wizyty
Pożegnanie Constantinescu

W środę trzydniową wizy­
tę w Polsce zakończył prezydent 
Rumuni Emil Constantinescu. Po­
żegnał go prezydent Aleksander 
Kwaśniewski. W ceremonii uczest­
niczyli także członkowie rządu, mi­
nistrowie Kancelarii Prezydenta, 
przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego.

Podczas pobytu w naszym 
kraju Constantinescu odbył rozmo­
wy w „cztery/oczy” z  Kwaśniew­
skim, spotkałsięzmarszałkami Sej­

mu i Senatu, wystąpił przed połączo­
nymi komisjami Spraw Zagranicznych 
parlamentu. W Belwederze przyjął 
premiera oraz b. prezydenta Lecha Wa­
łęsę. Spotkał się także z przedstawi­
cielami ugrupowań opozycyjnych.

Wizyta w Polsce była pierw­
szą oficjalną wizytą Constantinescu 
po jego wyborze w listopadzie ub.r. 
na urząd prezydenta Rumunii.

Z  Warszawy rumuński przy­
wódca udał się samolotem specjalnym 
do Bukaresztu.

Oświata
Ferie zimowe w trzech terminach

W 40 województwach ferie 
zimowe dla dzieci i młodzieży szkol­
nej rozpoczną się 27 bm. i zakoń­
czą 9 lutego. W 8 innych wojewódz­
twach ferie potrwają od 3 do 16 lu­
tego, a w woj. warszawskim: od 10 
do 23 lutego. Takie trzy terminy ferii 
zimowych ustalili wojewodowie na 
konwencie.

Od roku, na mocy zarządze­
nia Ministra Edukacji Narodowej, 
wojewodowie w porozumieniu ż 
kuratorami oświaty mogą sami usta­
lać termin zimowych ferii -^przy­
pomniano w departamencie kszta­
łcenia ogólnego mini sterstwa eduka- 
cji - MEN właściwie nie ma tu nic

do powiedzenia. Wojewodowie na 
konwencie konsultują terminy ferii w 
swoich województwach i powiada­
miają o nich ministerstwo oświaty..

W tym roku wszystkie trzy 
terminy ferii częściowo nakładają się 
na siebie; tylko pierwszy tydzień 
(27.1.-2.2.) i ostatni (17-23.2) są 
„b ezko lizy jne” , choć podczas, 
pierwszego, będą w ypoczyw ać 
uczniowie z 40 województw,, a w 
ostatnim - z jednego. Ma to znacze­
nie przede wszystkim dla. właścicieli 
hoteli i ośrodków w ypoczynko­
wych, którzy muszą znaleźć miej­
sca dla swoich gości i uczestników 
zimowisk.

Media 
Szef TAI odwołany?

d ' Dyrektor Telew izyjnej 
Agencji Informacyjnej Jacek Bo­
chenek został odwołany przez Za­
rząd TVP, ale decyzją ta na razie 
jest utajniona - donosi „Życie”. 
Dymisję utajniono, bo zarząd chce 
wynegocjować z nim warunki odej­
ścia, aby potem nie krytykował 
publicznie kierownictwa TVP - 
twierdzi informator gazety. Według 
niego, przed kampanią wyborczą 
zarząd'chce mieć na stanowisku-

szefa TAI kogoś całkowicie zaufane­
go*

Bochenek miałby zastąpić w 
US A Tomasza Lisa, jednak Lis prosił 
o przedłużenie umowy orok - twier- 
dzi„Życie” powołująrsię na rozmo­
wę z  korespondentem. Wśród następ­
ców Bochenka wymienia się Sławo­
mira Zielińskiego, szefa „Panoramy”, 
Krzysztofa Rogalę, korespondenta 
TVP w Szwajcarii i Karola Sawickie­
go, zastępcę szefa TAI - pisze gazeta.

Bezpieczeństwo

„Zakaz stadionowy”
Policją podejm uje stara­

nia o  wprowadzenie tzw. „zaka­
zu stadionowejgo”  W poczet kar 
będących w  dyspozycji kole­
giów ds. wykroczeń, które m o­
głyby go stosować wobec kibi- 
ców-chuliganów, zatrzymanych 
w trakcie wybryków na terenach 
obiektów sportow ych i w  ich 
bezpośrednim sąsiedztw ie - po­
informował 14 bm. szef poznań­
skiej Komendy W ojewódzkiej 
Policji, mł.insp. Jan Naparty na 
spotkaniu z  redaktorami naczel­
nymi miejscowych mediów.

Osoba, która otrzymałaby 
taki Taka?:, nie mogłaby wchodzić 
na wyznaczone boiska sporto- 

/W e lub wszystkie stadiony. Zła­
manie zakazu oznaczałoby auto­

matyczne sankcje karne.
Komendant dodał, że m ak­

symalne skrócenie procedury .wy­
mierzenia kary przez kolegium wo­
bec pseudokibićów i świadomość 
niemal natychmiastowej odpowie­
dzialności karnej wraz z  konse­
kwencjami wpłynęłaby znacznie 
na ograniczenie obecnej liczby 
chuligańskich wybryków. Napar­
ty podał też  przykład W. Brytanii, 
gdzie kibicom prawnie nie wolno 
zakrywać swych twarzy i uniemoż­
liwiać w ten sposób identyfikacji 
np. na nagraniach yideó dokony­
wanych podczas zamieszek na sta-| 
dionach. „U nas, jak tylko zaczyna 
się filmowanie, na głowach p o ja | 
w iają się chusty i kominiarki” \ 
powiedział.

Wałęsa o prawicy i opozycji
Mówiłem o tym, by się jed­

noczyć i to się dzieje - powiedział 
dziennikarzom Lech Wałęsa, pytany, 
jak ocenia powstanie na prawicy no­
wej partii, Stronnictwa Konserwa- 
tywno-Ludowego, w skład którego 
weszło kilka ugrupowań. B. prezy­
dent dodał, że w tej chwili problemem 
prawicy są programy wyborcze, jesz­
cze nie na tyle dopracowane, żeby je 
przyjąć.

Na uwagę dziennikarzy, że 
AW”S” może nie dotrwać w obec­
nym kształcie do wyborów, Wałęsa 
zapewnił: „Czuwamy i zrobimy 
wszystko, aby nie powtórzyć błę­
dów z  przeszłości”. Przypomniał, że 
AW”S” to nic innego jak propono­
wana przez niego koncepcja BBWR 
tylko... parę lat później. „O to samo 
chodziło i dobrze, że jest to realizo­
wane” - mówił.

Prezydent Rumunii Emil Constantinesco podczas rozmowy z b. pre­
zydentem Polski Lechem Wałęsą.

FotEPA-ELTA

Medycyna
Hipnoza może pomagać

Niewielu polskich lekarzy 
wykorzystuje w swojej praktyce hip­
nozę. Tymczasem, umiejętnie stoso­
wana, może być pomocnym narzę­
dziem w procesie leczenia - uważa 
prof. Jerzy Aleksandrowicz z Zakła­
du Psychoterapii Katedry Psychiatrii 
w Collegium Medicum Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Hipnoza jest najczęściej wy­
korzystyw ana w psychoterapii, 
stosuje sięrją  również w anestezjo­
logii chirurgicznej i stomatologii. 
Prof. Alckśandrowiczpodkreśla, że 
nie jest ona lekarstwem, a jedynie 
narzędziem, przy pomocy którego 
można uruchomić oddziaływania ła­
godzące dolegliwości. Dzięki hipno­
zie m ożna np. zredukow ać ból, 
zmniejszyć krwąwieni&_podczas 
operacji, czy też usunąć zaburzenia 
towarzyszące wielu chorobom we­
wnętrznym.

„Hipnoza, podobnie jak po- -■ 
sługiwanie się lekami, powinna być 
umiejętnością każdego lekarza. Do jej 
stosowania potrzebna jest jednak 
wiedza medyczna” - powiedział 
dziennikarce PAP prof. Aleksandro­
wicz

Sporadycznie hipnoza wyko­
rzystywana jest przez policję, ale 
tylko wobec świadków i wyłącznie 
za ich zgodą. Wprowadzeni w stan 
hipnotyczny potrafią np. ze szcze­
gółami opisać sprawcę przestępstwa 
i przypomnieć sobie numery rejestra­
cyjne samochodu, który potrącił prze­
chodnia. Posługiwanie się hipnozą w 
śledztwie zostało jednak zabronione 
jjrzez Międzynarodowe Towarzy­
stwo Hipnotyczne, gdyż informacje 
zdobyte w ten sposób nie zawsze są. 
prawdziwe.. Zdarza się, że zahipno­
tyzowana osoba opowiada o swoich 
wyobrażeniach, a nie wspomnieniach.
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NA ZDJĘCIU: Aleksandr Lebiedź tuż po przybyciu na lotnisko we 
Frankfurcie nad Menem.
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Wizyty 
Lebiedź w Niemczech

Były sekretarz rosyjskiej 
Rady Bezpieczeństwa Aleksandr Le­
biedź powiedział, że będzie uczestni­
czył w uroczystości rozpoczęcia dru­
giej kadencji amerykańskiego prezy-' 
denta Billa Clintona - podała rosyjska 
niezależna telewizja NTW.

Lebiedź powiedział, rozpoczy­
nając pięciodniową wizytę w Niem­
czech, że przyjął zaproszenie na uro­
czystość, która odbędzie się w ponie- 
działck.

-- Były sekretarz Rady Bezpie­
czeństwa ocenił, że w Rosji dojdzie 
do przedterminowych wyborów z 
powodu złego stanu zdrowia Borysa 
Jelcyna, i oświadczył, że to właśnie 
on przejmie urząd po 65-letnim pre­
zydencie.

O 46-letnim Łebiedziu mówisię 
od zeszłego rokujako o ewentualnym 
następcy Jelcyna, który ód siedmiu 
dni przebywa w szpitalu z obustron­
nym zapaleniem płuc w dwa miesiące 
po operacji wszczepienia pięciu by- 
passów.

W wywiadzie dla niemieckiej 
telewizji publicznej ARD Lebiedź 
podkreślił swój sprzeciw wobec pla­
nów rozszerzenia NATO. „Nie zga­
dzamy się z tym” - powiedział rosyj­
ski polityk. „Nie chcemy osłabienia 
Rosji” - dodał Lebiedź.

Zdaniem Lebiedzia, po przyję­
ciu do NATO pierwszych krajów 
wschodnioeuropejskich w łonie tej 
organizacji powstaną wewnętrzne na­
pięcia. Według jego oceny, sojusz bę­
dzie miał takie trudności z  integracją 
nowych członków, że będą to „ostat­
nie cztery kraje, które zostaną przy­
jęte”. Rosyjski_polityk nie wymienił 
tych państw._______- -______ _

Reakcie 
Daleko od nerwowości

I  NATO i Unia Europejska 
sprawiały wrażenie reagujących 
bardzo spokojnie na wieść, że pre­
zydent Rosji Borys Jelcyn propo­
nuje „przyspieszenie procesu inte­
gracji” z Białorusią i referendum na 
ten temat. Tym bardziej, że jest o 
tym mowa nie. pierwszy raź, a 
związki między obu krajami są tu 
postrzegane jako i tak bardzo bli­
skie.

Perspektywa ewentualnego 
jednoczenia obu państw zdaje się 
nie wywoływać obaw z wyjątkiem 
jednej: „Białoruś musi pozostać 
państwenrbezatomowym zgodnie 

protokołami do układu o redukcji 
strategicznej broni jądrowej 
START’ - zastrzega się w siedzibie 
NATO. „Białoruś zakończyła prze­
kazywanie broni jądrowej do Rosji 

zgodnie z tym traktatem między­
narodowym musimy nalegać, żeby

tak pozostało” - podkreśla jeden ż 
funkcjonariuszy NATO.

W siedzibie sojuszu zwraca się 
równocześnie uwagę, że formalne 
zjednoczenie oznaczałoby potrakto­
wanie razem sił zbrojnych obu 
państw, które „i tak już bardzo ściśle 
ze sobą współpracują” w tym zakre­
sie. Osłabiłoby to pozycję prżetargo- ‘ 
wą Rosji w rokowaniach nad rewizją 
układu o redukcji sił konwencjonal­
nych w Europie (CFE).

„Rosyjscy żołnierze już patro­
lują białoruską granicę z Polską. Dal­
sze zacieśnienie tych więzi może 
wpłynąć na renegocjacje w sprawie 
układu CFE” - mówią źródła NATO.

Choć w Brukseli nie przeczy 
się, że poniedziałkowe oświadczenie 
Kremla może mieć związek z N ATO- 
wskimi, jeszcze oficjalnie nie potwier­
dzonymi, planami zaproszenia do 
sojuszu Polski, część zachodnich dy­

plomatów pociesza się, że ekipa Jel­
cyna chce tylkowykazać, iż prezyj, 
dent „rządzi i troszczy się o jedność 
Słowian”.

Tym bardziej że dotychczas 
„Rosjanie wydawali się raczej ostroż­
ni wobec idei jednoczenia, głównie 
ze względów ekonomicznych. Gospo- 

* darka Białorusi znajduje się w alarmu­
jąco złym stanie”. To samo źródło 
zapewnia, że NATO nie miałoby nic 
przeciwko zjednoczeniu obu państw 
„pod warunkiem, że dojdzie do tego 
przy u;życiu demokratycznych środ­
ków, w wyniku demokratycznego 
procesu, pod wpływem jasno wyra­
żonej woli obu narodów”.

W NATO zaprzecza się, jako­
by Zachód~nie uważał Białorusi za 
suwerenne państwo, lecz „spisywał 
ją  na straty jako faktycznego satelitę 
Moskwy”. Z opiniami takimi można 
się było zetknąć w Parlamencie Euro­
pejskim, gdy w ubiegłym roku zasta­
nawiał się on, czy zatwierdzić układ o 
partnerstwie między Unią Europejską 
a Mińskiem.

Bułgaria
Opozycja nie ustępuje

Wiele oddziałów antyte­
rrorystycznych zajęło rano sta­
nowiska przed bułgarskim par- - 
lamentem w  Sofii, w  którym trwa 
posiedzenie.

Policjanci w  kaskach, uzbro­
jeni w pałki i  tarcze, broniądostę- 
pu do gmachu, gdzie w wyniku 
najbardziej gwałtownych starć 
manifestantów zpolicją w  nocy z 
piątku na sobotę zostało rannych 
- według opozycji - 258 osób.

Kiedy rozpoczęło się po­
siedzenie parlamentu, nie było 
widać żadnego zgromadzenia 
manifestantów.

Opozycja, która od dwu­
nastu dni demonstruje codzien­
nie w  Sofii i na prowincji z  po­
wodu katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej w Bułgarii, zbojko­

towała posiedzenie parlamentu.
Nowe demonstracje opozy­

cji odbyły się w  środę przed po­
łudniem w  Sofii i w  reszcie kraju. 
Jednocześnie trzy główne związki 
zawodowe zaapelowały o rozpo­
częcie strajku generalnego. Strajk 
m a s ię  zacząć  od  godzinnych 
przerw w pracy, które stopniowo 
będą się wydłużać.

We wtorek wieczorem rzą­
dząca w  Bułgarii partia socjali­
styczna (BPS) opowiedziała się 
ostatecznie za przedterminowymi 
w yboram i „pod koniec roku” . 
Tymczasem opozycja żąda wybo­
rów w  maju. M andat parlamentu, 
w  którym  socjaliści ze swym i 
sprzymierzeńcami dysponują ab­
solutną większością głosów, upły­
wa w grudniu 1998 r.

Komentarze
„Druga śmierć 

Marksa”
,,(...) Czy kraje bałkańskie 

nadrobią swoje opóźnienie w  de­
mokratyzacji? - pyta „le Figaro” . 
Serbowie, trzymający Miłoszevicia 
w obezwładniającym uścisku, bun­
tujący się Bułgarzy, Rumuni, któ­
rzy przepędzili łona Iliescu - wszy­
scy oni m ają ten sam motyw: jesz­
cze nie wyzwolili się tak naprawdę 
od komunizmu.

W  siedem lat po obaleniu 
muni berlińskiego te trzy kraje wkra­
czają na drogę, na k tórą ich środ­
kowoeuropejscy sąsiedzi weszli 
w ów czasod razu - na drogę «ak- 
samitnej rewolucji)). (...) W  całej 
Europie marksistowska dialektyka 
poniosła fiasko. Bałkańscy komu­
niści pizekonali się teraz, że zręcz­
na argumentacja nie wystarcza. Do 
ro z w ija n ia  długofalowego po­
trzebna jest również mądrość, a w 
tym wypadku oznacza to zaakcep­
towanie zmiany” .

Rosia 
Ziuganow  

i Żyrinowski 
popierają wniosek

Przywódca Komunistycznej 
Partii Federacji Rosyjskiej (KPFR) 
Giennadij Ziuganow poparł w środę 
na konferencji prasowej w Dumie 
Państwowej wniosek o odsunięcie 
prezydenta Borysa Jelcyna od wła­
dzy ze względu na „trwałą niezdol­
ność do wykonywania obowiązków 
szefa państwa” , zgłoszony przez 
przewodniczącego parlamentarnego 
Komitetu ds. bezpieczeństwa, Wik­
tora Iljuchina.

Inicjatywę tę z zadowoleniem 
przyjął również lider skrajnie prawi­
cowej Liberalno-Demokratycznej Par­
tii Rosji (LDPR) Władimir Żyrinow­
ski, który wezwał Borysa Jelcyna do 
złożenia urzędu.

Zdaniem Ziuganowa, wniosek 
komitetu Iljuchina jest „zgodny z 
konstytucją, rozsądny i zrozumiały**, 
gdyż „w ubiegłym roku (Jelcyn) pra­
cował tylko cztery miesiące, a w tym 
też nie pracuje”. Ziuganow wyraził 
opinię, że lekarze powinni wydać 
komunikat o „perspektywach zdro­
wotnych” prezydenta.

Rada Dumy, w której zasiadają 
szefowie wszystkich frakcji i komi­
tetów, postanowiła we wtorek skie­
rować wniosek Iljuchina do eksper­
tyzy prawnej, która powinna być 
gotowa za tydzień.

Żyrinowski uważa, że odsunię­
cie Jelcyna od władzy będzie „roz­
wiązaniem honorowym”. „Niechaj ten 
człowiek siedzi w domu jako emeryti' 
odpoczywa” - powiedział przywód­
ca LDPR na konferencji prasowej w 
izbie niższej parlamentu rosyjskiego. 
Żyrinowski zapowiedział, że jego frak­
cja poprze w Dumie ewentualny 
wniosek o odsuniącie Jelcyna od wła­
dzy*

Giennadij Ziuganow poinfor­
mował, że frakcja komunistów, naj­
większa w Dumie Państwowej, za­
mierza przeprowadzić konsultacje w 
sprawie Jelcyna z Radą Federacji, izbą 
wyższą parlamentu.

Rolnictwo
Coraz bardziej deficytowe

75 proc. rosyjskich gospo­
darstw rolnych w 1996 r. było deficy­
towych. Straty kompleksu rolno-prze­
mysłowego wyniosły 16 bln rubli (1,9 
mld USD) i były 11-krotnie wyższe 
niż przed rokiem - podał Interfax, opie­
rając się na informacji uzyskanej z  ro­
syjskiego ministerstwa rolnictwa.

Jeszcze w latach 1990-1992 
liczba przedsiębiorstw rolnych, któ­
re poniosły straty, nie przekraczała 5 
proc. - informuję, dalej Interfax. W 
! 1995 r. odnotowano już 43 proc. gos­
podarstw rolnyęh z deficytem. W 
1996 r. z ujemnym wynikiem finan­
sowym zakończyło pracę 27 tys. go­
spodarstw tj, 75 proc. ogólnej ich licz­
by. Przy czym deficytowe okazały 
się gospodarstwa prawić ze wszyst­
kich rejonów Rosji. Rentowne jedy­
nie było rolnictwo w Krajach Krasno- 
darskim i Stawropolskim oraz w 
Baszkirii.

Spadła także rentowność pro­
dukcji w całym sektorze rolnym - z I  
50 proc. w 1990-1993 r. do minus 16 
proc. w 1996 r., co jest najgorszym 
wskaźnikim w ostatnich latach. Naj­
gorsza sytuacja jest w produkcji zwie­
rzęcej, w której odnotowuje się szcze­
gólnie wysokie straty.

Przyczyną złej kondycji finan­
sowej w kompleksie żywnościowym, 
w opinii ministerstwa rolnictwa, jest 
znaczny spadek nakładów na produk­
cję. Negatywnie wpłynąło także dal­
sze zmniejszenie dotacji państwo­
wych dla rolnictwa.

Zdaniem ministerstwa, niedo­
bre są także perspektywy finansowa­
nia rolnictwa w 1997 r., ponieważ 
deficytowa gałąź nie może przycią­
gnąć kredytów. Dlatego zasadniczą 
rolę odegrają środki budżetowe, któ­
rych wielkość na razie nie została okre- 

rślona.

Mołdawia
Normalizacja 
stosunków

Nowy prezydent Mołdawii 
Petru Luęinschi uznał za priorytet 
normalizację stosunków z Republiką 
Naddniestrzańską (separatystycz­
nym regionem na wschodzie Mołda­
wii) i zaapelował do Rosji o pomoc 
przez wycofanie rosyjskich wojsk z 
regionu.

„Stabilizacja Mołdawii będzie 
zagrożona, jeśli nie zostanie rozwią­
zana kwestia jej integralności teryto­
rialnej” - oświadczył 56-letni Lucin- 
schi podczas ceremonii obejmowania 
urzędu prezydenckiego.

Lucinschi, były przewodni­
czący parlamentu znany z prorosyj- 
skich poglądów, 1 grudnia pokonał w 
wyborach prezydenckich byłego pre­
zydenta, liberała Mirceę Snegura.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej nowy prezydent pragnie 
„współpracować z Rosją, która jest 
najważniejszym partnerem strategicz­
nym” Mołdawii, oraz prowadzić po­
litykę „modernizacji nakierowaną na 
perspektywy europejskie”.

W Naddniestrzu stacjonuje - 
wbrew woli Kiszyniowa - 6500 żo­
łnierzy 14. armii rosyjskiej. W paź­
dzierniku 1994 r. zawarto rosyjsko- 
mołdawskie porozumienie, przewidu­
jące ich wycofanie w ciągu 3 lat

Łotwa
Sprzedają 
Lipawę?

Oficjalny przedstawiciel ło­
tewskiego M SZ zdementował in-. 
formacje rosyjskich mediów, we­
dług których toczą się obecnie roz­
m owy w  sprawie sprzedania Rosji 
jej byłej bazy marynarki wojennej 
w  Lipawie, którą opuściła, gdy w 
1994 r. wojska rosyjskie wycofały 
się z  Łotwy.

Przedstawiciel MSZ, nawią­
zując do  ośw iadczeń Arkadija 
W olskiego, przew odniczącego 
Rosyjskiego Zw iązku Przedsię­
biorców i Przemysłowców, iż by­
łoby niew ybaczalne, aby Rosja 
utraciła ten ważny port, stwierdził: 
„Podczas dwóch wizyt składanych 
w  ub. roku na Łotwie Wolski roz­
mawiał z  oficjalnymi osobistościa­
m i o planach udziału rosyjskich 
biznesmenów w  rozbudowie por­
tu w Lipawie. Stawiano przy tym 
jeden  warunek: Lipawa powinna 
uzyskać status wolnego portu.” 

Ustawa przekształcająca Li­
pawę w  wolny port powinna być 
uchwalona jeszcze w  tym miesią­
cu.

Obecnie na terenie byłej 
bazy rosyjskiej, która zajmowała 
trzecią część powierzchni miasta, 
działają liczne firmy handlowe i 
usługowe.
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Czechy
Kościół chce konkordatu

Przedm iotem  przyszłych 
rozmów przedstawicieli Kościoła ka­
tolickiego w Czechach z rządem mo­
głaby stać się sprawa zawarcia kon­
kordatu z  Watykanem - oświadczył 
we wtorek rzecznik czeskiego Epi­
skopatu, Daniel Herman.

Według Hermana, konkordat 
podnosi prestiż państwa na forum 
międzynarodowym; Kościół katolic­
ki z  zadowoleniem powitałby jego 
zawarcie. Jednak to od zgody Tządu 
zależy, czy sprawa konkordatu znaj­
dzie się wśród tematów jego rozmów 
z Episkopatem - powiedział rzecz­
nik.

Reagując na uwagi, że umowa 
z Watykanem nie określiłaby stosun­
ku państwa do Kościołów niekatolic­
kich, rzecznik odparł, że powinno się 
„respektować specyfikę Kościoła ka­
tolickiego, który ma swoje centrum 
poza granicami Republiki”.

W czasie spisu powszechnego 
w roku 1991 przynależność do Ko­
ścioła katolickiego zadeklarowało 
38,63 proc. obywateli Czech. Ż  wy­
liczeń Episkopatu wynika, że na nie­
dzielne msze uczęszcza 11,73 proc. 
wiernych, fj. 4,53 proc. mieszkańców 
kraju.

Dotychczas stosunki między 
państwem i Kościołem katolickim w 
Czechach nie są uregulowane. Do tej 
pory Kościół katolicki w Republice 
Czeskiej otrzymał z powrotem zale­
dwie niewielką część mienia, jakie 
skonfiskowali mu komuniści. Kościół 
czeski domaga się zwrotu ok. 250 ty­
sięcy hektarów lasów oraz 1600 bu­
dynków. Strona rządowa uważa, że 
w rozmowach na ten temat trzeba brać 
pod uwagę względy społeczne i że 
np. nie powinno się zwracać budyn­
ków, w których obecnie mieszczą się 
przedszkola, szpitale itp.

ONZ
Nadzwyczajne środki bezpieczeństwa

Po wykryciu czterech prze­
syłek pocztowych z materiałami wy­
buchowymi, w siedzibie ONZ w No­
wym Jorku zaostrzono środki bez­
pieczeństwa i wstrzymano na razie 
doręczanie listów i paczek.

Personel bada obecnie 80.000 
różnych przesyłek pocztowych. We 
wtorek nie wpuszczano na teren 
ONZ ciężarówek z nowymi pacz­
kami, zaś urząd pocztowy USA za­
wiesił dostawy wszelkich przesy­
łek pocztowych do siedziby ONZ. 
Jednocześnie służby ‘bezpieczeń­
stwa badały tony listów i  paczek,

które nagromadziły się w pomiesz­
czeniach ONZ.

Personel ONZ prześwietla prze­
sy łk i pocztowe w poszukiwaniu 
ewentualnych kolejnych listów z ma­
teriałami wybuchowymi. W poniedzia­
łek i we wtorek w nocy w gmachu ONZ 
znaleziono cztery przesyłki z mate­
riałami wybuchowymi, adresowane do 
biura arabskojęzycznego pisma „Al 
Hayat”. Przesyłki miały stemple pocz­
ty w Aleksdandrii w Egipcie. Na szczę­
ście, żaden z tych ładunków nie eks­
plodował. Wszystkie ładunki wybu­
chowe zostały rozbrojone.

Paula Jones, była urzędniczka ze stanu Arkansas, zarzucająca 
prezydentowi Clintonowi, że będąc gubernatorem  stanu Arkansas, 
napastował ją  i próbował zmusić do seksu oralnego. Chce rozgłosu czy 
sprawiedliwości? Czas pokaże.
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Nauka
Jadalne kamienie

Po 15 latach badań nad tzw. 
jadalnymi kamieniami, pracujący na 
Syberii rosyjski naukowiec udowod­
nił, że kamienie, spożywane przez 
niektóre gatunki zwierząt dostarczają 
im cennych minerałów wzmacniają­
cych system immunologiczny - pisze 
agencja Itar-Tass.

Wasilij Bogatow badał zwycza­
je jelenia syberyjskiego, jeleni man­

dżurskich, barana śnieżnego i innych 
zwierząt, które często podskubują 
żwir i kamyki.

W tej „kamiennej paszy** znaj­
duje się zeolit, który można dodawać 
do pszenicy i ryżu, wzbogacając w 
ten sposób dietę w przyswajalne 
przez organizm minerały - stwierdza 
naukowiec.

Wielka Brytania 
Wtrącanie się księżnej Diany
Ministrów brytyjskich ziry­

towało włączenie się księżnej Diany, 
byłej żony następcy tronu, w mię­
dzynarodową kampanię na rzecz za­
kazu stosowania min przeciwpiechot­
nych. Uważają oni, że jej inicjatywa 
jest sprzeczna z polityką rządu w tej 
sprawie.

Księżna Diana włączyła się w 
kampanię Międzynarodowego Komi­
tetu Czerwonego Krzyża /MKCK/ na 
rzecz powszechnego zakazu tego ro­
dzaju broni. Diana przebywa od po­
niedziałku w Angoli, gdzie w czasie 
wojny domowej 70 tys. ludzi zginęło 
bądź zostało trwale okaleczonych w 
wyniku eksplozji min przeciwpie­
chotnych.

Według prasy brytyjskiej, mi­
nistrowie zarzucają Dianie wtrącanie 
się w sprawy polityki i stawanie po 
stronie opozycyjnej Partii Pracy w 
podejmowanych pizez nią kwestiach 
politycznych.

Nie wymieniony z nazwiska 
członek rządu, cytowany przez 
dzienniki „The Times” i „Daily Tele-

giaph”, miał nawet określić wystąpie­
nie księżnej Diany jako „mało roz­
tropne”.

Stanowisko laburzystów, któ­
rzy domagają się wprowadzenia w 
W.Brytanii zakazu min przeciwpie­
chotnych i zniszczenia wszystkich 
zapasów tej broni, jest zbliżone do 
prowadzącego międzynarodową kam­
panię przeciwko tej broni stanowiska 
MKCK.

Konserwatyści uważają, że 
należy zakazać min takiego typu, jak 
użyte w Angoli, jednak powinno się 
zachować miny zwane „inteligentny­
mi”, które po pewnym czasie stają 
się nieszkodliwe.

Księżna Diana oświadczyła w 
poniedziałek, że „wspólnota między­
narodowa powinna działać na rzecz 
położenia kresu używaniu tego rodza­
ju  broni”.

Irytacja ministrów brytyjskich 
była tym większa, że przed podróżą 
do Afryki księżna Diana została po­
informowana przez Forcign Office o 
polityce rządu w tej kwestii.

Test w parlamencie
Brytyjski premier John Major 

pomyślnie przeszedł we wtorek 
wieczorem pierwszą poważną pró­
bę w parlamencie od czasu, gdy w 
grudniu stracił w nim bezwzględną 
większość..

Premier skrócił nieco swą wi­
zytę w Pakistanie, by zdążyć na 
mające się odbyć o godz. 23.00 cza­
su warszawskiego głosowanie nad 
budżetem, które rządzący konser­
watyści wygrali stosunkiem głosów 
322 do 287.

Porażka, jak pisze agencja 
Associated Press,-niemal na pewno 
prowadziłaby do wniosku o wotum 
nieufności, a przegrana w tym gło­
sowaniu - do końca rządu Majora,[ 
dlatego też przed wyborami każde | 
głosowanie jest sprawą być albo nie 
być dla obecnego gabinetu. |

Brytyjski/premier, którego I 
Partia Konserwatywna w większo^ 
ści badań opinii publicznej znajduję 
się daleko za opozycyjną Partią Pra­
cy, zamierza przeprowadzić przy-] 
szłe wybory powszechne w jak naj­
późniejszym możliwym terminiej 
najprawdopodobniej 1 maja.

Bliski Wschód
Parafowano porozumienie o Hebronie

W Erezie - na granicy między 
Izraelem a Strefą Gazy - parafowano 
porozumienie izraelsko-palestyńskie 
w sprawie wycofania armii Izraela z 
Hebronu i wiejskich rejonów Zachod­
niego Brzegu Jordanu.

Oficjalna ceremonia podpisania 
dokumentu ma odbyć się w piątek, 
jeśli porozumienie zostanie zaakcep­
towane przez rZąd izraelski i w Gazie 
przez palestyńskie władze autono­
miczne.

Ostateczne ustalenie tekstu 
porozumienia - nad którym obie stro­
ny intensywnie pracowały od miesię­
cy - zostało z  zadowoleniem przyję­
te w stolicach świata - poinformowa­
ny telefonicznie o wynikach rozmów 
prezydent USA Bill Clinton wyraził 
głęboką satysfakcję - podobne w tre­
ści oświadczenia złożyły już rządy 
w Londynie, Paryżu i Tokio.

Porozum ienie wywołuje 
sprzeciw przede wszystkim niemal

połowy ministrów w konserwatyw­
nym rządzie izraelskim. Z wstępnych 
informacji wynika, iż umowa zakłada 
przekazanie palestyńskim władzom 
samorządowym przez armię izraelską 
w ciągu najbliższych 10 dni czterech 
piątych obszaru Hebronu. Operacja 
wycofywania wojsk rozpocznie się 
ża pięć dni -  twierdzi radio jerozolim­
skie.

Armia izraelska opuści tereny 
wiejskie Zachodniego Brzegu Jorda- 
nu w trzech etapach - operacja roz­
pocznie się w sześć tygodni po pod­
pisaniu układu, a zakończy w sierp­
niu 1998r.

Z nieoficjalnych informacji 
strony izraelskiej wynika jednak, że 
Netanjahu zgodził się jedynie na prze­
kazanie pod kontrolę palestyńskich 
władz samorządowych nie więcej niż 
jednej trzeciej obszaru Zachodniego 
Brzegu, zaanektowanego przez Izra­
el w 1967 r.

Informacje o zgodzie premie­
ra Izraela na wycofanie wojska 
okolic Hebronu, a nie tylko samego 
miasta, wywołały oburzenie w ko­
łach osadników żydowskich, któ­
rzy określili porozumienie w Ere­
zie mianem „paktu z diabłem”. Elia- 
kim Hechi, przywódca osadników 
z Kiriat Arba pod Hebronem po­
wiedział, ze umowa „faktycznie 
oznacza rozerwanie kraju na czę­
ści”. „Netanjahu oszukał nas” - do­
dał Hechi.

Przeciwko porozumieniu 
wystąpią zapewne gwałtownie 
nie tylko osadnicy, lecz także nie­
zadowolone skrajne ugrupowania 
po obu stronach - żydowscy o r | 
todoksi i fundamentaliści islamj 
scy. „Między osadnikami a Pale] 
styńczykami z pewnością nie bę| 
dzie pokoju” - stwierdził jeden I  
palestyńskich mieszkańców He] 
bronu.

USA
Strategia wojskowa

„(...) Wielu ludzi ną Kapitolu i 
niektórzy wyżsi urzędnicy w Penta­
gonie chcą, dla zmniejszenia kosztów, 
zredukować armię do rozmiarów sił 
mogących interweniować «w jednym 
dużym konflikcie regionalnym i wy­
pełniać zadanie utrzymywania poko- 
ju»- pisze' „The Washington Post”. 
.Moim zdaniem byłby to fundamen­
talny błąd. Żyjemy w erze, w której 
nasi potencjalni przeciwnicy (...) są 
już lub będą wystarczająco mobilni i 
będą mieć wystarczającą siłę ognio­
wą, aby skorzystać z tego, że USA są 
zaangażowane na innym teatrze wo­
jennym. Jeśli Stany Zjednoczone będą

zajęte w Korei Północnej i będą miały 
do dyspozycji tylko ograniczone J o - ' 
dat ko we siły, to kto powstrzyma Irak 
przed ponownym atakiem na połud­
niu albo Iran przed realizacją swoich 
planów w rejonie Zatoki Perskiej, albo 

Jcto zapobiegnie rozpadnięciu się po­
koju w Bośni?

Dysponując tylko taką siłą, 
prezydent Ameryki będzie się wahał 
posłać wojsko w jeden region, wie­
dząc, że w wyniku tego może nastą­
pić wybuch w innym. Pod względem 
liczebności, wielkości wojsk lądo­
wych, floty i lotnictwa bojowego zre­
dukowaliśmy już naszą strukturę mi­

litarną o około jedną trzecią. W ka­
tegoriach sił konwencjonalnych 
może to zepchnąć Stany Zjedno 
czone do statusu marginesowego su­
permocarstwa i zachęcić jakiś 
silny gospodarczo i ambitny mili­
tarnie kraj do rozbudowy potencja­
łu wojskowego. (...)

Cokolwiek zrobimy, musimy 
uniknąć złudnego rozwiązania 
formie wycofania się z problemów 
światowych przez zaniechanie ope­
racji pokojowych. Operacje takie 
nasiliły się znacznie w ostatnich la­
tach, ale wciąż stanowią niecałe dwa 
procent naszego budżetu na obro­
nę. Operacje te, ponieważ mogą 
uchronić tysiące ludzi od śmierci |  
oszczędzić wydania setek miliardów 
dolarów na interwencje w wojnie 
regionalnej, są mądrą inwestycją” 1 ~

Obvc7Mie
Pożyczona narzeczona
Aby uniknąć ślubu pewien 

29-letni Josef z  miejscowości Mar­
tin na Słowacji pożyczył sobie na­
rzeczoną - doniosła we wtorek 
agencja CzTK.

Przed rokiem mieszkaniec 
Martina poznał pewną panienkę - 
m ieszkankę sąsiedniego miasta. 
Efektem kontaktów był odmienio­
ny stan dziewczyny, której rodzi­
ce zaprosili młodzieńca na rozmo­
wę, aby ustalić termin ślubu.

Zainteresowany nie zamie­

rzał jednak się żenić.N ie wpadło 
mu do głowy nic mądrzejszego, jak 
pożyczyć sobie od kolegi jego  
małżonkę, aby wytłumaczyć się, że 
jest już  żonaty. Tłumaczenia na nic 
się zdały. Ojciec dziewczyny, przy 
butelce śliwowicy przekonał mło­
dziana, aby się rozwiódł; ba, po­
życzył mu nawet na ten cel 5 tysię­
cy koron.

Fałszywa żona, obecna przy 
rozmowie, tak dobrze bawiła się 
całą sytuacją, że nie tylko zgodziła

się n a ,rozw ód”, ale - by omó­
wić jego  szczegóły - zamiast 
wrócić do prawowitego męża 
pojechała z Josefem do jego  
domku letniskowego.

Pożyczone 5 tysięcy ko­
ron faktycznie posłużyły do 
opłacenia rozwodu „żony” Jo- 
sefa, ale z jej prawdziwym mę­
żem. Oporny Josef stanął wkrót­
ce na ślubnym kobiercu z po­
życzoną niew iastą. Obecnie 
stawia czoło oskarżeniu o zabór 
5 tys. koron wniesionych przez 
ojca dziewczyny, której stan ra­
czył był odmienić, choć żenić 
się nie chciał.
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TIstawa R epubliki L itew skiej
nr VIII-57 z 23 grudnia 1996 r.

O now elizacji ustaw y o w yborach  
do R ad sam orządów

(Dz. Ustaw, 1994, nr 53-996, nr 63-1234, nr 89-1719; 1995, nr 7-143, nr 18-405)

^ |A r ty k u ł  49. Warunki i tryb korzystania ze środków in­
formowania społeczeństwa
^ ■ 1  Organizacjom, które wysunęły listy kandydatów, udzie- 
lla się prawa bezpłatnego korzystania z państwowych i samo- 
Irządowych środków masowego przekazu. Konkretny czas trwa- 

[nia programów wyborczych Litewskiegfo Narodowego Radia i 
[Telewizji określa Główna Komisja Wyborcza po uzgodnieniu z 
kierownictwem Litewskiego Narodowego Radia i Telewizji i 
Jdzieli tak, aby nie zostały naruszone zasady równouprawnienia 
jorganizacji, które wysunęły listy kandydatów, oraz list kandy- 
Idatów. Każdej wysuwającej listy kandydatów organizacji przy- 
[dzieła się co najmniej po 20 minut czasu radiowego i telewizyj­
nego i dodaje sięczas, proporcjonalnie do liczby list wysunię­
tych kandydatów.
Bi^.Konkretny czas w samorządowym radiu i telewizji, prze­

inaczony na agitację wyborczy określa okręgowa komisja wy­
borcza po uzgodnieniuzkierownictwem radia i telewizji i dzieli 

tak, aby nie zostały naruszone zasady równouprawnienia 
[list kandydatów. /

Program wyborczy listy kandydatów ogłasza okręgowa 
[komisja wyborcza w ciągu 20 dni od jego przedstawienia.
■  4. Agitację w komercyjnych środkach masowego przeka- 

ogranicza tylko wysokość specjalnych rachunków wybor­
czych. '

Wszystkie spory, dotyczące agitacji wyborczej, rozstrzyga 
I Główna Komisja Wyborcza, kierując się zasadami, wyszcze­
gólnionymi w niniejszej ustawie. ,

Artykuł S0. Publikowanie materiału kompromitujące- 
kandydata na radnego Rady i replika kandydata 

| T. Jeżeli w czasiekampanii agitacji wyborczej środek ma­
sowego przekazu publikuje materiał kompromitujący kandyda- 

na radnego (najpóźniej takie dane można publikować: w środ- 
masowego przekazu, ukazującym się więcej niż 3 razy na 

tydzień - co najmniej na 5 dni przed wyborami, w innych środ- 
kach masowego przekazu - co najmniej na . 10 dni przed wybo­
rami, ale we wszystkich przypadkach materiał kompromitujący 

kandydacie może być opublikowany nie później niż w przed­
ostatnim przed wyborami wydaniu środka masowego przeka- 

i, to powinien on zapewnić kandydatowi możliwość repliki, - 
którą składają się krótkie streszczenie opublikowanego kom­

promitującego materiału i odpowiedź kandydata. Odpowiedź 
zasadzie nie powinna przekraczać 3-krotnie kompromitują­

cego materiału. Środek masowego przekazu odpowiedź kan­
dydata powinien opublikować nie później-niż w ciągu 7 dni, 

została ona wyrażona, i nie później niż na 2 dni przed po­
czątkiem zakazu prowadzenia agitacji wyborczej. Jeżeli środek 
masowego przekazu nie jest w stanie sam opublikować repliki 
kandydata w tym ustalonym przez ustawę okresie, to powinien 
zadbać, aby na własny koszt opublikować ją  w innym środku 
masowego przekazu.

2. Za materiał kompromitujący kandydata uznaje się taki 
materiał,przy którego pomocy podejmuje się próbę wpłynięcia

\yyborców, aby ci nie głosowali na konkretnego kandydata, 
oraz zawierający wiadomość negatywnie charakteryzującą kan­
dydata. Opinia opublikowana przez środek masowego przeka- 

(odmiennie niż względem wiadomości wobec opinii nie sto­
suje się kryterium prawdy) o kandydacie J a k  też nie uznany za 
kompromitujący materiał negatywny nie uprawnia kandydata 

żądania zamieszczenia repliki. Żądanie kandydata opubli­
kowania repliki może również być nie uwzględnione, jeżeli: 
materiał został opublikowany nie o nim osobiście; opubliko­
wany o nim materiał nie jest kompromitujący; kompromitujący 
materiał o kandydacie opublikował on sam albo inny kandydat, 
wysunięty na tej samej liście lub przez tę samą partię, organiza­
cję polityczną; materiał nie zawiera żadnych wiadomości cha­
rakteryzujących kandydata; kandydat już wykorzystał prawo do 
repliki.

3. Jeżeli kandydat w czas przedstawił środkowi masowego 
przekazu replikę, ale nie została ona opublikowana, to odpo­
wiedź kandydata na podstawie decyzji Głównej Komisji Wy­
borczej publikuje się przez Litewskie Narodowe Radio i Tele­
wizję, opłacając to według stawek ogłoszeń reklamowych. W 
tym przypadku środek masowego przekazu powinien opłacić 
Głównej Komisji Wyborczej podwójną cenę tego ogłoszenia.

4. Jeżeli materiał kompromitujący o kandydacie został opu­
blikowany w okresie, w którym, zgodnie z niniejszą ustawą, 
nie może być publikowany, to replikę kandydata na podstawie 
decyzji Głównej Komisji Wyborczej publikuje się przez Litew­
skie Narodowe Radio i Telewizję, opłacając to według stawek 
ogłoszeń reklamowych. W tym przypadku środek masowego 
przekazu powinien opłacić Głównej Komisji Wyborczej potrój­
ną cenę tego ogłoszenia.

5. We wszystkich przypadkach repliki nie publikuje się w 
okresie zakazu agitacji wyborczej. Opublikowanie repliki zgod­
nie z ustawami Republiki Litewskiej nie zwalnia środka maso- 
wego przekazu od odpowiedzialności.

Ciąg dalszy. Początek patrz w nr nr 8-9

6. Gdy replika kandydata jest publikowana na podstawie 
decyzji Głównej Komisji Wyborczej, to określoną w niniejszej 
ustawie cenę ogłoszenia egzekwuje się w trybie bezspornym. 
od tego środka masowegó przekazu, który opublikował mate­
riał kompromitujący kandydata w niedozwolonym terminie albo 
sam w czas nie opublikował odpowiedzi kandydata..

Artykuł 51. Zakaz wykorzystywania stanowiska służ­
bowego do prowadzenia agitacji wyborczej

1. Każdemu zabrania się wykorzystywania stanowiska służ­
bowego w instytucjach, urzędach lub organizacjach państwo­
wych czy samorządowych* jak też w państwowych, czy samo­
rządowych środkach masowego przekazu do prowadzenia ja­
kiejkolwiek agitacji wyborczej, polecania, by to czyniły inne. 
osoby, jak też, wpływaniana wolę wyborców. Urzędnikom pań­
stwowym/samorządowym zabrania się wykorzystywania sta-, 
nowiska służbowego do stwarzania sobie iub partii wyłącznych 
warunków agitacji wyborczej.-

2. Jeżeli osoba jest kandydatem na radnego Rady, to w pań­
stwowych i samorządowych środkach masowego przekazu może 
wypowiadaj się wyłącznie w trybie określonym w artykule 49 
niniejszej ustawy-

Jeżeli kandydat z przyczyny zajmowanego stanowiska musi 
podać środkom masowego przekazu ważną wiadomość, może 
to ucżynić tylko na konferencji prasowej. Państwowe lub sa­
morządowe środki masowego przekazu mogą publikować tyl­
ko zapis tej konferencji, nie zawierający elementów agitacji 
wyborczej.

Artykuł 52. Finansowanie agitacji wyborcze}
ł .  Agitację wyborczą finansuje się ze środków, uzyskanych 

od partii, organizacji politycznej lub kandydata na radnego, które 1 
gromadzone sąna specjalnym koncie wyborczym, otwartym na 
podstawie świadectwa, wydań ego przez GłównąKomisję Wy­
borczą.

2. Maksymalna dopuszczalna wysokość specjalnego konta 
wyborczego wynosi 100 przeciętnych płac miesięcznych na każ­
dą listę kandydatów i 500 przeciętnych płac miesięcznych na 
każdą organizację, zgłaszającą listy kandydatów. Jeżeli środki, 
przekazane na odpowiednie konto, przekraczają ustaloną sumę, 
to bank nadwyżkę przelewa do budżetu państwa.

3. Na wydatki agitacji wyborczej składają się koszty im­
prez, publikacji, programów radiowych i telewizyjnych, jak też 
wyrobów lub usług, przy których pomocy dąży się do wpłynię- 

| cia na wolę wyborców, by głosowali lub nie głosowali na kan­
dydata lub kandydatów, cena ich nabycia, produkcji lub dostar­
czenie. Zabrania się pokrywania wydatków na agitację wybor­
czą nie ze specjalnych kont wyborczych. Wyroby i usługi w 
ramach agitacji wyborczej, których wartość przekracza 0,5 prze­
ciętnej płacy miesięcznej, nie mogą być udzielane bezpłatnie. 
Wyroby i usługi w ramach agitacji wyborczej nie mogą być 
udzielane z  jawnymi zniżkami. Osoby, pragnące poprzeć listę 
kandydatów lub kandydata, powinny to czynić przelewając środ­
ki na specjalne konta wyborcze. Jeżeli wydatki na wyroby w 
ramach agitacji wyborczej zostały poczynione przed rozpoczę­
ciem kampanii agitacji wyborczej, to partia, organizacja poli­
tyczna lub kandydat powiadamiają o tym Główną Komisję 
Wyborczą, która po dokonaniu oceny wyrobów, dotyczących 
agitacji wyborczej obniża o sumę tych wydatków dopuszczalną 
maksymalną wysokość specjalnego konta wyborczego i wyda­
je  zaświadczenie, że te wyroby mogą być wykorzystane w okre­
sie kampanii agitacji wyborczej. Środek masowego przekazu, 
który nie ma kapitału państwowego lub samorządowego, może 
wskazać, jaką listę (listy) kandydatów lub kandydata (kandyda­
tów) wspiera i następnie bezpłatnie publikować materiały ich 
agitacji wyborczej. W tym przypadku publikowanie takiej agi­
tacji wyborczej nie może być opłacane środkowi masowego 
przekazu żadnymi sposobami. Jeżeli jednorazowe usługi w ra­
mach agitacji wyborczej, których wartość nie przekracza 0,5 
przeciętnej płacy miesięcznej, bezpłatnie świadczą sponsorzy 
kandydata, listy kandydatów (zabrania się tego osobom wyszcze­
gólnionym w artykule 51 )j to one nie podlegają ocenie i nie 
wpływają na zmianę maksymalnej dopuszczalnej wysokości 
specjalnego konta wyborczego.

4. Inspekcja podatkowa po ustaleniu, że za wyroby lub usłu­
gi w ramach agitacji wyborczej w okresie kampanii agitacji wy­
borczej zapłacono nie ze specjalnego konta wyborczego, jak 
też gotówką lub pośrednio, wypłaconą sumę albo wynagrodze­
nie (sumę lub wynagrodzenie, które miały być wypłacone) za 
wyroby, usługi w ramach agitacji wyborczej, egzekwuje w try­
bie bezspornym od ich odbiorcy i przekazuje do budżetu pań­
stwa.

5. Agitację wyborczą finansuje się również ze środków pań­
stwowych. Kandydat, partia, organizacja polityczna nie płacą 
za przydzielony zgodnie z niniejszą ustawą czas w.państwo­
wym, samorządowym radiu, telewizji, za drukowanie progra­
mów wyborczych list kandydatów i te wydatki nie wpływają na 
zmianę maksymalnej dopuszczalnej wysokości specjalnego 
konta wyborczego.

6. Wykorzystanie środków, przeznaczonych na agitację

wyborczą, kontrolują inspekcje podatkowe i Główna Komisja 
Wyborcza. Partie, oraganizacje polityczne powinny dostarczyć 
Głównej Komisji Wyborczej sprawozdania, których formę ustala 
ta komisja, o źródłach i wykorzystaniu środków na agitację wy-l 
borczą w terminie 25 dni od ogłoszenia ostatecznych wyników 
wyborów. Główna Komisja Wyborcza sprawozdani^ te publifl 
kuje w „Valstybes żinios”.

, 7. Specjalne konta wyborcze zamyka się w terminie 20 dnu 
od ogłoszenia ostatecznych wyników wyborów. Niewykorzyl 
stanę na agitację wyborczą środki kandydaci, partie, orgnizacjel 
polityczne, które wysunęły listy kandydatów, wykorzystują we­
dług własnego uznania. Środki z nie zamkniętych w terminie 
kont'bank przekazuje do budżetu państwa.

Artykuł 53. Zakaz agitacji wyborczej w dniu wyborów |
1. Prowadzenia agitacji wyborczej zabrania się, gdy do p o i 

czątkU wyborów pozostaje 30 godzin, oraz w dniu wyborów, m 
wyjątkiem stałych środków agitacji poglądowej w przeznaczo­
nych do tego miejscach Jeżeli zostały one tam umieszczone ■  
najmniej na 48 godzin przed początkiem wyborów. Na określ 
zakazu agitacji wyborczej nie może być żadnych środków w ił  
zualnej agitacji wyborczej (z wyjątkiem tych, które wydała] 
Główna Komisja Wyborcza) w lokalu do głosowania i w pro­
mieniu 50 metrów, od budynku, w którym mieści s ię  lokal do- 
głosowania. ..
f  2. Osoby, które dopuszczą się naruszenia przepisów, wy­
szczególnionych w części 1 tego artykułu, karane są w trybie 
określonym przez ustawy.

Rozdział ósmy 
Działalność przygotowawcza 
w organizowaniu wyborów

Artykuł 54. Ustalenie wzorów dokumentów wyborczych
Wzory i formy zaświadczeń wyborcy, kart do głosowania, 

list kandydatów w  wielomandatowym okręgu wyborczym, pi 
katów z danymi o kandydacie (kandydatach), wewnętrznych 
zewnętrznych kopert do głosowania pocztą, innych dokumen­
tów, blankietów, ankiet, oficjalnych kopert, pakietów, pieczęci, 
stosowanych podczas wyborów, jak też wzory ich wypełniania 
ustala Główna Komisja Wyborcza. -

Artykuł 55. K arty do glosowania
1. Podczas wyborów do Rad każdemu wyborcy wręcza się 

jedną kartę do głosowania na listę kandydatów w wielomanda­
towym okręgu wyborczym.

2. Na karcie do głosowania listy kandydatów umieszcza 
się według nadanych im numerów wyborczych w kolejności 
wzrastającej na takiej samej powierzchni i taką samą czcionką. 
Dobiera, się takiej wielkości czcionkę, aby najlepiej nadawała 
się do zapełnienia powierzchni, przeznaczonej na wpis. Na kar­
cie do głosowania wpisuje się nazwy partii, organizacji poli­
tycznej lub koalicji i imiona, nazwiska co najmniej 5 pierw­
szych kandydatów z  listy.

Artykuł 56. Dostarczanie k a rt do głosowania
1. Okręgowe komisje wyborcze dostarczają centralnym 

urzędom pocztowym karty do głosowania i koperty nie później 
niż na 2 dni przed rozpoczęciem głosowania pocztą, karty do 
głosowania - obwodom wyborczym - co najmniej na 12 godzin 
przed początkiem głosowania.

2. W przedstawicielstwach dyplomatycznych karty do gło­
sowania i koperty do głosowania pocztą muszą być dostępne 
swobodnie wyborcom, gdy pozostaje co najmniej 12 dni do wy­
borów, na statkach tekst kart do głosowania musi być dostępny 
swobodnie wyborcom, gdy pozostaje co najmniej 12 dni do wy­
borów. Na statkach karty do głosowania drukuje się na podsta­
wie ich opisu nadanego radiogramem.

3. Główna Komisja Wyborcza odpowiada za wydanie kart 
do głosowania i kopert do głosowania pocztą, prowadzenia ich 
ewidencji i dostarczenie nie naruszając ustalonych terminów.

Artykuł 57. Przygotowanie lokali do glosowania
1. Lokal do głosowania obwodu wyborczego musi być całko­

wicie przygotowany do wyborów nie później niż na 12 godzin 
przed początkiem głosowania. Do tęgo czasu komisja wybor­
cza powinna obliczyć wszystkie otrzymane z okręgowej komi­
sji wyborczej karty do głosowania i sporządzić protokół ich 
odbioru. W lokalu do głosowania obwodu wyborczego musi 
się znajdować uma wyborcza, kabina (kabiny) do tajnego gło­
sowania, w której wyborca mógłby tajnie wypełnić kartę do gło­
sowania. W lokalu do głosowania może być wywieszony wy­
dany przez Główną Komisję Wyborczą materiał agitacji wy­
borczej i informowania wyborców oraz muszą być wywieszo­
ne listy kandydatów, wybieranych w tym okręgu wyborczym. 
Tekst niniejszej ustawy powinien być dostępny w każdym ob­
wodzie wyborczym. Z lokalu do głosowania, z pomieszczeń 
przejściowych do niego (korytarzy) i w promieniu 50 metrów 
od budynku, w którym jest lokal do głosowania, musi być usu­
nięty materiał agitacji wyborczej, z wyjątkiem tego, który wy­
dała Główna Komisja Wyborcza. Podobnie muszą być przy­
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gotowane miejsca pracy dla członków komisji wyborczej i miej­
sca dla obserwatorów wyborów. Przygotowany lokal do głoso­
wania zamyka się, opieczętowuje, przekazuje pod ochronę po­
licji i o tym przewodniczący obwodowej komisji wyborczej po­
wiadamia okręgową komisję wyborczą.

2. Inne wymagania, dotyczące urządzenia lokalu do głoso­
wania, określa Główna Komisja Wyborcza.

3. Przewodniczący obwodowej komisji wyborczej jest od­
powiedzialny za to, aby lokal do głosowania został przygoto­
wany w czas i odpowiednio. Jeżeli samorząd nie przydzieli od­
powiedniego pomieszczenia dla urządzenia lokalu do głoso­
wania, albo nie zadba o sprzęt niezbędny do głosowania, to 
przewodniczący obwodowej komisji wyborczej powinien o tym 
w czas powiadomić okręgową komisję wyborczą i podjąć kroki 
dla znalezienia odpowiedniego lokalu do głosowania i nabycia 
odpowiedniego sprzętu.

A rtykuł 58. Obserwatorzy wyborów
1. Partie, organizacje polityczne, jak  też przedstawiciel na 

wybory iriają prawo wyznaczyć obserwatorów wyborów. Ob­
serwator wyborów - to osoba, mająca zaświadczenie o formie 
ustalonej przez Główną Komisję Wyborczą Ma on prawo ob­
serwować wybory na terytorium okręgu lub obwodu wybor­
czego, który jest wskazany w jego zaświadczeniu. Zaświadcze­
nie obserwatora wydają:

1) Główna Komisja Wyborcza -  do obserwowania wybo­
rów na całym terytorium Republiki Litewskiej albo tylko w kon­
kretnych okręgach, obwodach wyborczych na podstawie wnio­
sku ministra spraw zagranicznych, doradcy prezydenta repu­
bliki, na prośbę osób reprezentujących obce państwa lub insty­
tucje międzynarodowe, jak też według własnego uznania.

2) okręgowa komisja wyborcza - do obserwowania wybo­
rów na całym terytorium tego okręgu wyborczego, w jednym 
lub kilku obwodach wyborczych dla obywateli Republiki Li­
tewskiej, mających ukończone 18 lat na prośbę miejscowego 
oddziału lub przedstawiciela na wybory partii, organizacji poli­
tycznej. Prośba powinna zawierać imię, nazwisko osoby, jej kod 
osobisty, nazwę obwodu (obwodów) wyborczego.

^'Zaświadczenia obserwatora w  imieniu komisji wybor­
czej wydaje jej przewodniczący albo inny członek komisji na 
polecenie przewodniczącego. Nie wolno odmawiać wydania za­
świadczenia obserwatora lub zwlekać z jego wydaniem, jeżeli 
osoba, której ma ono być wydane, odpowiada wymaganiom 
niniejszej ustawy. O wszystkich przypadkach odmowy wyda­
nia zaświadczenia obserwatora należy powiadomić óa najbliż­
szym posiedzeniu komisji i odpowiedniego przedstawiciela na 
wybory.

3. Obserwator wyborów ma prawo żądać, aby przewodni­
czący i członkowie komisji wyborczej, jak też osoby znajdują­
ce się w  lokalu do głosowania, przestrzegali niniejszej i innych 
ustaw Republiki Litewskiej. Komisje wyborcze powinny zadbać, 
aby obserwatorowi wyborów zostały stworzone w lokalu dó 
głosowania odpowiednie warunki do obserwowania, jak  prze­
strzegana jest niniejsza ustawa. Jeśli sam obserwator narusza 
niniejsząlub inne ustawy, to jego zaświadczenie może być anu­
lowane na podstawie decyzji przewodniczącego okręgowej 

|komisji wyborczej, o czym należy od razu poinformować człon­
ków komisji wyborczej,GłównąKomisję Wyborczą!odpowied- _ 
niego przedstawiciela na wybgry._ _

Rozdział dziewiąty 
Głosowanie

Artykuł 59. Czas i miejsce głosowania 
Głosowanie odbywa się w dniu wyborów od godziny 7 do 

21 w lokalu wskazanym przez obwodową komisję wyborczą: 
Wyborca głosuje w tymobwodzie wyborczym, do którego spi­
sów wyborców jest wniesiony, jeślininiejsza ustawa nie prze- 

r widuje inaczej.
Artykuł 60. Zakaz urządzania innych im prez w lokalu 

do głosowania
W lokalu db głosowania nie wolno urządzać żadnych in­

nych imprez, z wyjątkiem organizowania wyborów i głosowa­
nia. Nie wolno również urządzać żadnych innych imprez w po- 
mieszczeniach-przejściowych (korytarzach) oraz przy wejściu 
do budynku, w którym znajduje się lokal do głosowania. 

Artykuł 61. Początek głosowania 
W dniu wyborów lokal do głosowania otwiera się dla wy­

borców, gdy tylko zbierze się co najmniej 3/5 członków obwo­
dowej komisji wyborczej.Przed otwarciem lokalu do głosowa­
nia dla wyborców mogą być w  nim tylko członkowie komisji 

- -wyborczej, obserwatorzy i dyżurny policjant Przewodniczący 
komisji wyborczej razem z członkami komisji sprawdza, czy 
urna wyborcza jest pusta i opieczętowuje ją. Następnie, gdy 
obwodowa komisja wyborcza ustali, że lokal do głosowania 
jest urządzony zgodnie z  ustalonymi wymaganiami, przewod- 

_ niczący obwodowej komisji wyborczej do protokołu oblicza­
nia głosów wpisuje całą liczbę kart do głosowania, które obwo­
dowa komisja wyborcza otrzymała od-okręgowej komisji wy­
borczej, pieczętuje karty do głosowania, rozdziela spis wybor­
ców i wydaje karty do głosowania członkom komisji, liczbę 
kart do głosowania wydanych każdemu członkowi komisji wpi­
suje do protokołu obliczania głosów obwodu wyborczego i 
otwiera dla wyborców lokal dó głosowania, obwieszczając w 
ten sposób początek wyborów.

Artykuł 62. Ustalenie tożsamości wyborcy
L. Po wejściu do lokalu do głosowania wyborca podaje 

członkowi obwodowej komisji wyborczej zaświadczenie wy­
borcy, paszport lub inny dokument, potwierdzający jego tożsa­
mość lub obywatelstwo. Członek komisji, po ustaleniu, że wy­
borca stawił się w tym obwodzie wyborczym, do którego spisu 
wyborców jest wniesiony, wręcza wyborcy opatrzoną w pie­
częć obwodu wyborczego kartę przybycia, w której wskazuje 
się, jaki z kolei wyborca przybył do głosowania, oraz informu­
je, do którego członka komisji należy się zwrócić po kartę do 
głosowania. Zabrania się wydania jednemu wyborcy kilku kart

przybycia lub wydania karty, przeznaczonej innemu wyborcy. 
Jeżeli osobat przybyła do lokalu do głosowania, nie posiada 
odpowiednich dokumentów lub nie jest jasne, czy została wpi­
sana do spisu wyborców tego obwodu wyborczego, członek 
komisji nie wydaje tej osobie karty przybycia, wręcza mu kartę 
gościa i kieruje do przewodniczącego komisji albo jego zastęp­
cy w celu wyjaśnienia sprawy głosowania.

2. Członek komisji, któremu zlecono wydawanie kart do 
głosowania, po ustaleniu na podstawie okazanych dokumen­
tów, że przybyła na* głosowanie osoba jest w istocie obywate­
lem wpisanyn do spisu wyborców, albo, gdy przewodniczące­
mu komisji poświadczą to na piśmie 2 obywatele Republiki 
Litewskiej, wpisani do- spisu wyborców'tego obwodu wybor­
czego, znajduje w spisie wyborców nazwisko wyborcy, bierze 
od niego zaświadczenie wyborcy i kartę przybycia. Następnie, 
gdy wyborca i członek komisji, wydający karty do głosowania, 
podpisują się w spisie wyborców obwodu wyborczego, wybor­
cy zostaje wydana jedna karta do głosowania. Wyborcy nie 
zwraca się zaświadczenia wyborcy i karty przybycia. W razie 
głosowania pocztą na zaświadczeniu wyborcy odnotowuje się 
wydanie karty do głosowania i zaświadczenie wyborcy zwraca 
się wyborcy.

3. Zabrania się wydania wyborcy karty do głosowania in­
nej osoby. Członek komisji, który naruszy ten przepis, ponosi 
odpowiedzialność zgodnie z  ustawami.

Artykuł 63. Tryb głosowania
1. Po otrzymaniu karty do głosowania wyborca idzie do 

kabiny do głosowania i wypełnia tu kartę do głosowania. Za­
brania się wypełniania karty do głosowania poza kabiną.

2. Na karcie do głosowania wyborca zaznacza tę listę kan­
dydatów, na którą głosuje „za”.

3. Wypełnioną kartę do głosowania wyborca sam wrzuca 
do urny wyborczej.

4. Na prośbę wyborcy, zepsutą kartę do głosowania wy­
mienia się na nową. Zepsute karty do głosowania trzyma się 
osobno po tym, gdy po wydaniu nowej karty członek komisji 
wyborczej ją  przekreśla i podpisuje się na niej.

5. Wyborca, który z powodu upośledzenia fizycznego nie 
jest w stanie sam wypełnić karty do głosowania, wrzucić jej do 
urny wyborczej, może poprosić inną osobę (z wyjątkiem prze­
wodniczącego lub członka komisji wyborczej albo obserwato­
ra wyborów), która wykonałaby za niego te czynności. Wybor­
ca nie mający upośledzeń fizycznych, które przeszkadzałyby 
mu w wypełnieniu karty do głosowania, powinien głosować sam.

Artykuł 64. Głosowanie pocztą
1. Głosować poęztą można w urzędach pocztowych w go­

dzinach ich pracy, poczynając od \2  dnia przed wyborami i 
kończąc na dzień przed wyborami, jeżeli wyborca wniesiony 
jest do spisów wyborców tego okręgu wyborczego, który jest w 
tym mieście, rejonie, oraz kończąc na dwa dni przed wyborami, 
jeżeli wyborca nie jest wpisany do spisów wyborców okręgu 
wyborczego, który znajduje się w tym mieście, rejonie. Wydat­
ki n a  głosowanie pocztą pokrywa państwo..

2. Za organizowanie głosowania odpowiada naczelnik urzę­
du pocztowego. Jest on odpowiedzialny za ewidencję, wyda­
wanie i przyjmowanie kart i kopert do.głosowania, w czasie 
głosowania pocztą.

3 j Do wydawania kart i kopert do głosowania oraz ich przyj­
mowania w czasie głosowaniapocztą naczelnik poczty za apro­
batą okręgowej komisji wyborczej wyznacza pracowników 
(funkcjonariuszy) poczty, którym powierza się wydawanie kart 
i kopert do głosowania. Jeżeli okręgowa komisja wyborcza za­
żąda, to naczelnik poczty powinien odsunąć pracownika pocz­
ty od pracy z dokumentami wyborczymi. Pracownikom poczty, 
których upoważnia się do wydawania dokumentów wyborczych, 
okręgowa komisja wyborcza wydaje zaświadczenia określonej 
formy. Członek komisji wyborczej, obserwator wyborów, po 
przedstawieniu pracownikowi poczty swych zaświadczeń, wy­
borca po okazaniu zaświadczenia wyborcy i dokumentu potwier­
dzającego jego tożsamość, mają prawo wpisać dó tego zaświad­
czenia swoją uwagę, o której naczelnik poczty bezzwłocznie 
powiadamia okręgową komisję wyborczą. Pracownik poczty, 
który nie posiada tego zaświadczenia, nie ma prawa wydawa­
nia dokumentów wyborczych.

4. W urzędzie pocztowym musi być pomieszczenie (miej­
sce), w którym wyborca mógłby bez przeszkód i tajnie wype­
łnić karty do_głosowania i włożyć je  do koperty do głosowania.

5. Pracownik poczty wydaje wyborcy dokumenty wybor­
cze w trybie określonym przez Główną Komisję Wyborczą. 
Razem z kartami do głosowania wyborcy wydaje się koperty 
do głosowania pocztą. Zewnętrzną kopertę do głosowania pocz­
tą pracownik pocztowy adresuje do tej obwodowej komisji wy­
borczej, która jest wkazana w osobistym zaświadczeniu wy­
borcy.

6. Wyborca głosuje tajnie:
1) wypełnia kartę do głosowania;

-2)r wypełnioną kartę do głosowania wkłada do wewnętrz­
nej koperty do głosowania pocztą;

3) zakleja wewnętrzną kopertę;
4) kopertę wewnętrzną razem z zaświadczeniem wyborcy 

wkłada do koperty zewnętrznej;
5) zakleja kopertę zewnętrzną.
7. Koperty do głosowania pocztą i kartę do głosowania 

pocztowiec przynosi do domu nie mogącym chodzić wybor­
com, gdy dó wyborów pozostają co najmniej 2 dni. Spis nie 
mogących chodzić wyborców sporządzają nie później niż na 
15 dni przed wyborami obwodowe komisje wyborcze na pod- 
stawie danych, dostarczonych pisemnie przez instytucje opieki 
i troski miasta, rejonu oraz na podstawie osobiście wypełnione­
go przez obywateli podania o formie ustalonej przez Główną 
Komisję Wyborczą w sprawie przybycia pocztowca do domu. 
Podania obywateli muszą też być potwierdzone przez kierow­
ników instytucji opieki i troski miasta, rejonu albo upoważnio­
nych przez nich w tym celu funkcjonariuszy. Podania i spisy

sporządzone przez instytucje opieki i troski miasta, rejonu do­
łącza się do sporządzonego przez obwodową komisję wybor­
czą spisu wyborców, którzy nie mogą chodzić. Pracownicy pocz­
ty, członkowie komisji wyborczych i inne osoby nie mogą do­
starczyć kopert do głosowania pocztą i kart do głosowania do 
domu wyborcom, którzy nie są wniesieni do spisu, nie mogą­
cych chodzić wyborców.

8. Zaklejoną kopertę zewnętrzną (z zawartym w niej za­
świadczeniem wyborcy, wewnętrzną kopertą do głosowania 
pocztą i umieszczoną w niej kartą do głosowania) wyborca 
może:

1) wręczyć pracownikowi urzędu pocztowego;
2) wręczyć pocztowcowi, który przyniósł mu dokumenty 

wyborcze;
3) wrzucić do skrzynki pocztowej;
4) przekazać włożoną do kopert kartę do głosowania kapi­

tanowi płynącego do portu statku i polecić mu nadanie pocztą 
karty do głosowania.

9. Pracownik poczty, który przyniósł wyborcy dokumenty 
do głosowania, kopertę od wyborcy może przyjąć dopiero na­
stępnego dnia.

10. Zabrania się przyjmować od wyborcy niezaklejonej ze­
wnętrznej koperty do głosowania pocztą.

Artykuł 65. Głosowanie w przedstawicielstwie dyplo­
matycznym (konsulacie)

1. Głosować w przedstwicielstwie dyplomatycznym (kon­
sulacie) Republiki Litewskiej mpżna w godzinach jego pracy, z 
przeznaczeniem na to co najmniej 4 godzin dziennie.' Na proś­
bę wyborców przedstawicielstwo dyplomatyczne (konsulat) 
może im przysłać i odebrać pocztą dokumenty Wyborcze.

2. Główna Komisja Wyborcza na wniosek Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych sporządza spis przedstawicielstw dyplo­
matycznych (konsulatów), w których odbywa się głosowanie, i 
każdemu przedstawicielstwu dyplomatycznemu (konsulatowi) 
wyznacza dni głosowania (co najmniej 10).

3. Za organizowanie głosowania odpowiedzialny jest szef 
przedstawicielstwa dyplomatycznego (konsulatu).

Artykuł 66. Głosowanie na statku
1 . Jeśli statek wypływa z portu Republiki Litewskiej co naj­

mniej na 25 dni przed wyborami i nie wraca do dnia wyborów 
albo są inne okoliczności, z powodu których mający prawo wy­
borcze członek załogi statku lub pasażer nie mogą głosować w 
swym obwodzie wyborczym lub w przedstawicielstwie dyplo­
matycznym, to głosują oni na statku pocztą w trybie określo­
nym w artykule 64 niniejszej ustawy, tylko funkcje naczelnika 
poczty spełnia kapitan statku - obywatel Republiki Litewskiej, 
który jest odpowiedzialny za przeprowadzenie głosowania.

2. Na statkach, na których nie ma warunków do organizo­
wania głosowania w myśl wymagań niniejszej ustawy, głoso­
wanie nie organizuje się.

Artykuł 67. Tryb głosowania w przedstawicielstwach 
dyplomatycznych Republiki Litewskiej i na statkach

Tryb głosowania w przedstawicielstwach dyplomatycznych 
Republiki Litewskiej i na statkach określa Główna Komisja Wy­
borcza.

Artykuł 68. Głosowanie w placówkach leczniczych, tro­
ski i opieki socjalnej

L W placówkach leczniczych, troski iopieki socjalnej two­
rzy się specjalne, przeznaczone do głosowania oddziały pocz­
towe. Okręgowa komisja wyborcza nie później niż na 20 dni 
przed wyborami na wniosek kierownictwa placówki leczniczej, 
troski i opieki socjalnej sporządza spis specjalnych oddziałów 
pocztowych, na wniosek naczelnika poczty ustala czas pracy I 
tych oddziałów. Kierownik plac&wki przydziela stosowny lo­
kal do głosowania i jest odpowiedzialny za poinformowanie 
wyborców o miejscu i czas je pracy specjalnego oddziału pocz­
towego, jak też stworzenie warunków, aby wyborcy mogli do 
niego przybyć.

2. Mogący się poruszać pacjenci i podopieczni tych placó­
wek głosują sami w lokalu do głosowania w trybie określonym i 
w artykule 64 niniejszej ustawy.

3 . Dó nie mogących się poruszać pacjentów i podopiecz- i 
nych placówek leczniczych, troski i opieki socjalnej przybywa- 1 
ją  urzędnicy specjalnego oddziału pocztowego.

4. Osoba głosująca powinna sama w stworzonych jej wa- [9  
runkach tajności wypełnić kartę do głosowania i włożyć ją  do B  
koperty do głosowania pocztą. W razie potrzeby może ona sko- jfl 
rzystać z usług innej osoby (z wyjątkiem pracownika tej pla- I  
cówki, pocztowca, członka komisji wyborczej, lub obserwato- j f l  
ra wyborów), do której ma zaufanie.

5. Na polecenie kierownika placówki leczniczej, troski i H  
opieki socjalnej może być zabronione poruszanie w związku z ■  
głosowaniem chorych, którzy są w ciężkim stanie. To polece- I  
nie jest obowiązujące dla pocztowców.

6. Zabrania się również poruszania w związku z głosowa- |H  
niem osoby, jeśli komisja lekarska w trybie określonym przez IH  
Ministerstwo Zdrowia wydała orzeczenie, że w czasie głoso- H  
wania z powodu chronicznej choroby psychicznej, upośledze- H  
nia umysłowego lub tymczasowego rozstroju psychiki ona nie 
zdaje sobie sprawy z istoty swych działań.

Artykuł 69. Głosowanie w jednostkach wojskowych H
1. W jednostkach systemu ochrony kraju i służby wewnętrz- 

nej tworzy się specjalne oddziały pocztowe do głosowania, jak ̂ f l  
określono to w artykule 68.

2. W miarę możliwości dowódcy jednostek stwarzają ż o - ^ |  
łnierzom warunki do głosowania w obwodach wyborczych w ^ f l  
stałym miejscu ich zamieszkania.

Artykuł 70. Glosowanie w miejscach odbywania kary H
1. W miejscach odbywania kary tworzy się specjalne od-MM 

działy pocztowe przeznaczone do głosowania.
2. Kierownicy zakładów penitencjarnych mogą w trybie^H  

określonym przez ustawy zwolnić skazanych, by mogli głoso-^H 
wać w obwodach wyborczych ich stałego miejsca zamieszka-^^fl
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Święta
Dni sportu  

w  m iastach i rejonach  
Prezydium Związku Federacji 

Sportowych Litwy na swym wtorko­
wym posiedzeniu postanowiło odrodzić 
tradycję organizowania dni oddzielnych 
gałęzi sportu w miastach i rejonach kra­

nu oraz spotkania z najlepszymi spor­
towcami.

Jak zaznaczył prezydent ZFSL Vy- 
tas Ncnius z miejsc nadchodziło niema- 

propozycji, by częściej byłyby orga­
nizowane spotkania z wybitnymi spor­
towcami Litwy, toteż postanowiono tę 
propozycję uwzględnić. W ciągu roku 
przewiduje się przeprowadzić 4-5 więk­
szych świąt sportowych, a pierwsze ta­
kie święto odbędzie się w końcu lutego 

rejonie trockim, gdzie będą reprezen­
towane zimowe gałęzie sportu.

M. R.
Koszykówka

Dobra zaliczka Żalgirisu 
_ ]W e  wtorek rozegrano pierwsze 

I mecze 1/16 finału Pucharu Europy ko­
szykarzy. Kowieński Żalgiris swój 
pierwszy mecz grał na wyjeździe ze sło­
weńską drużyną Połzela Savinjsk. W 

[pierwszej odsłonie tego spotkania ko­
szykarze litewscy uzyskali przewagę 
~}2’9 i po pizerwie utrzymali ją, wy­
grywając spotkanie 76:71. Jest to do­
l i  zaliczka przed meczem rewanżo- 
wym, który odbędzie się 21 stycznia w 
| Kownie.
■ W  tym turnieju Polskę reprezen- ’ 
tują dwa kluby - Śląsk ESKA Wrocław 

■Nobiles-Azoty Włocławek. Mistrz 
Polski zmierzył się na wyjeździe z bel­
gijskim zespołem Sunair Ostende. Wro­
cławianie przegrali 62:66 (21:30) i jak 
powiedział ich trener Jerzy Chudeusz, 
porażka tylko 4 punktami jest na pew­
no do odrobienia w meczu rewanżowym 
na własnym parkiecie. Ewentualnym 
przeciwnikiem Śląska będzie zwycięz­
ca meczu London Towers - Awtodoroż- 
nik Saratów. W Londynie wygrała dru­
żyna trenowana przez Rimasa Endrija- 
itisa 75:70.

We Włocławku koszykarze druży­
ny Nobiles-Azo ty pokonali zespół KK 
Zagrzeb tylko 84:79 (36:36). Przed 
meczem trener Wojciech Kobielski li­
czył na 15-punktowe zwycięstwo swe­
go zespołu, które dawałoby dobre szan­
se w meczu rewanżowym w Chorwa­
cji. Zwycięzca tego dwumeczu zmierzy 
się ze zwycięzcą meczów drużyn MZT 
Skopje - Futebol Porto. Pierwszy mecz 
wygrali Macedończycy 73:69 (33:34). - 

Oto wyniki innych spotkań: w 
KBBK Ast Gandawa (Belgia) - Budi- 
welnik Kijów 65:70 (33:39), Torpan 
Pojat Helsinki - PTT Ankara 82:84 
(43:50), BFC Beocin (Jugosławia) - 
Riello Werona (Włochy) 73:74 (37:36), 
Bavaria Wolltex Maribor - Fcnerbahce 
Stambuł 67:69 (37:29), Stavex Brno - 
Iraklis Saloniki 86:78 (34:38), KK Za- 
dar - Apollon Patras 56:75 (21:36), 
Olimpiąue Antibes - ASK Ryga 75:75 
(37:39).

*  * *

W zaległym spotkaniu mistrzostw 
LKL drużyna Sziauliai przegrała z wi­
leńskim zespołem Sakatai 75:89 
(35:49).

M. PIASECKI 
Siatkówka

Porażka Legii
Po ponad dwugodzinnym spotka­

niu w 1/8 finału Pucharu Konfederacji 
zespół Legii Warszawa przegrał w An­
karze z turecką drużyną Ziraatbank 
Ankara 2:3. Mecz rewanżowy rozegra­
no wczoraj.
Hokej na lodzie

Wyłoniono półfinalistów 
Odbyły się 4 mecze rewanżowe 

ćwierćfinałów hokejowej Euroligi. 
Moskiewskie Dynamo ponownie poko­
nało Slovan Bratysława 3:1 (pierwszy 
mecz 5:1). HC Sparta Praga wygrała z 
HC Czeskie Budzicjowice 9:3 (w 
pierwszym meczu był remis 2:2). Joke- 
rit Helsinki przegrał z Froclunda In- 
dians Goctcborg 1:2 (pierwszy mecz 
1:1). Hokeiści TPS Turku pokonali HC 
Chemopetrol Litvinov 4:2 (pierwszy 
mecz 2:0).

Do turnieju półfinałowego zakwa­

lifikowały się Dynamo,.HC Sparta, Fro-I 
elunda Indians oraz TPS Turku.
Tenis stołowy 
W finale Francja - Szwecji 

W półfinałowym meczu Superligi  ̂
tenisa stołowego mężczyzn Szwecji 
pokonała w Gaevlc ponownie Niemcy 
4:2 i awansowała do finału. Pierwsze | 
spotkanie wygrali Szwedzi 4:0. |

W innym meczu półfinałowymi 
Belgia przegrała w Quaregnon z Franf 
cją 2:4. W pierwszym spotkaniu także1 
zwyciężyli Francuzi 4:3 i w finale oni I 
grać będą ze Szwecją.

Polska pokonała Holandię 4:0 ■  
rewanżowym meczu o miejsca 5-8 euj 
ropejskiej Superligi i zajęła w rozgrywJ 
kach miejsca 5-6. Meczów o miejsce ■  
nie rozgrywa się. W pierwszym meczu] 
tych drużyn w Tilburgu Polacy przegrali 
1:4, a więc w bilansie dwóch spotkań 
okazali się lepsi od Holendrów. „Poma-T 
rańczowych” czeka teraz mecz o miej 
sce siódme z gorszym w dwumeczu] 
Austria - Węgry (pierwszy mecz 4:0 dla 
Austriaków). Z  Superligi spada do 1 ligi 
europejskiej jeden zespół, który zajmie 
ostanie miejsce.
Piłka nożna

Widzew - trzeci 
Piłkarze Widzewa Lódż po zwy] 

cięstwie nad zespołem Fortuna Dues-I 
seldorf 4:2 rzutami karnymi zajęli trzej 
cie miejsce w halowym turnieju w tym 
mieście. W finałowym meczu drużyna 
Broendby Kopenhaga wygrała z Borus- 
sią Moenchcngladbach 6:3. W elimina­
cjach Widzew przegrał z  Fortuną 4:5| 
Borussią 2:4 i zremisował z FC S t Pauli 
3:3. W półfinale Widzew przegrał z 
Broendby 1:2. .
Narciarstwo
Slalom gigant w Adelboden 

Norweg Kjedl Andre Aamodt wy­
grał slalom gigant w szwajcarskim 
Adelboden (czas łączny obu przejaz­
dów 2.23,52). Drugie miejsce zajął 
Szwajcar Michael von Gruenigen 
(2.23,69), a trzecie Austriak Andeas 
Schifferer (2.23,96).
Strzelectwa

Rekord K, Owczarek
Katarzyna Owczarek (Flota Gdy­

nia) ustanowiła rekord Polski - 372 pkt 
w strzelaniu do ruchomej tarczy (20 +
20 z odległości 10 m) wygrywając kon­
kurencję podczas zawodów w Liptow­
skim Hradku na Słowacji. Poprzedni 
rekord był o 1 pkt gorszy.
Rajd

Po 10 etapach
Załoga portugalsko-francuska Du- 

arte Guedes i Jacky Dubois (Nissan) 
zwyciężyła na 10 etapie Rajdu Da- 
kar’97 w kategorii samochodów, a 
Hiszpan Jordi Arcarons (KTM) był naj­
szybszy wśród motocyklistów. 10 etap 
między miastami Oclan (Niger) i Ki dal 
(Mali) liczył 537 km odcinków specjal­
nych.

W klasyfikacji generalnej w kate­
gorii samochodów prowadzą nadal 
Francuzi Jean-Pierre Fontenay i Bruno 
Musmarra w Mitsubishi, zaś motocy­
klistom przewodzi Stephane Peterhan- 
sel dosiadający Yamahy. 
Lekkoatletyka

Lekkoatleci krezusami 
Indywidualni zwycięzcy mi­

strzostw świata’97, na otwartym stadio­
nie w Atenach otrzymają po 60 tysięcy 
USD, potwierdziła Międzynarodowa 
Federacja Lekkiej Atletyki (IAAF). Po 
latach nacisków ze strony czołowych 
lekkoatletów, po raz pierwszy w tym 
roku zawodnicy będą nagradzani „w 
gotówce**, a nie jak w przeszłości Mer­
cedesami.

Ogółem, na nagrody w 7 głównych 
imprezach najbliższych dwóch lat, IAAF 
przeznacza 19 min dolarów. Mistrzowie 
świata w hali (w marcu br. w Paryżu) 
dostaną po 50 tysięcy USD, wicemistrzo­
wie po 20 tysięcy, brązowi medaliści po 
10 tysięcy. Medaliści z Aten - odpowied­
nio 60,30 i 20 tysięcy USD.

By jednak uzyskać prawo do takich 
apanaży, lekkoatleci będą musieli mieć 
karty identyfikacyjne, stwierdzające, że 
przeszli testy antydopingowe między 
zawodami, uprzedził rzecznik IAAF 
Giorgio Reineri. Nagrody pieniężne 
będą wypłacane także podczas Pucha­
ru Świata, przełajowych mistrzostw 
globu, w półmaratonie, sztafetowych 
biegach ulicznych i PŚ W chodzie.

(PAP)

Wczoraj w  
prasie Litwy

v
B y ły  d o w ó d c a  W ile ń s k ie g o  O M O N u  
B o le s ła w  M a k u t in o w ic z  w  M o s k w ie  

k i e r u j e  f i r m ą  o c h r o n i a r z y  
|_J Gazeta białoruskich komunistów „Towariszcz” 

JlO stycznia zamieściła wywiad Władimira Antono- 
I wa z byłym dowódcą Wileńskiego OM ONu Bolesła­
wem M akutinowiczem. Jak twierdzi dziennikarz, 
iB.Makutinowicz obecnie mieszka w Moskwie i kie­
ruje firmą ochroniarzy, zatrudniającej niemało byłych 
omonowców z Wilna i Rygi. Jego zastępcę W ładimi- 
Ira Razwodowa, uczestnika ludobójstwa w  Czeczenii 
podniesiono do rangi podpułkownika i nagrodzono 
koderem.

Bolesław M akutinowicż, podobnie jak  Walerij 
[Iwanow, twierdzi, że sowieccy żołnierze nie zabijali 
ludzi 13 stycznia 1991 r. „Przecież pamiętamy, że na­
cjonaliści nie pozwolili na przeprowadzenie nieza­
leżnej ekspertyzy nawet specjalistom międzynarodo­
wym. Dysponujemy danymi, nasuwającymi uzasad­
nione przypuszczenie,-że ludzie zginęli z innych przy­
czyn. Litewska Telewizja co roku wykorzystuje tę datę 
do wzniecania antyrosyjskich nastrojów na Litwie. 
M y natomiast obchodzimy ten dzień, jako  dzień m ę­
skości, solidarności. Często myślę o  tych wydarze­
niach i ciągle zastanawiam się, że m ożna było zrobić 
lepiej, nawet bardziej zdecydowanie. Ale najważniej­
sze: ani ja , ani moi koledzy nie żałujemy tego, co zro­
biliśmy” - mówi były dowódca OMONu.

Zapytany, dlaczego w  styczniu 1991 r. Wileński 
OMON odmówił posłuszeństwa M SW  Litwy, B.M a­
kutinowicz wspomniał, że od 1988 r. Litwa zaczęła 
szybko się zmieniać - „coraz aktywniejsi nacjonali­
ści”  bezcześcili groby radzieckich żołnierzy, pomni- 

i, byli partyzanci stali się dla nich bandytami, nawet 
.Puszkin był ju ż  personą non grata. Ktoś musiał 

stawiać temu opór. B .M akutinowicz pracował w  ko­
mitecie partii rej październikowego w  W ilnie i, do­
wiedziawszy się, że tworzy się oddział milicji spe­
cjalnego przeznaczenia OM ON, natychm iast złożył 
podanie na ręce ministra spraw wewnętrznych S.Li- 
sauskasa. Został m ianowany szefem  OM O Nu do 
spraw politycznych. Chociaż m ilicjantów dobierano 
bardzo oględnie, by do oddziału nie trafili ludzie o 
odmiennych poglądach, później wyjaśniło się, że bli­
sko połowa om onowców „skłania~się ku nacjonali­
zmowi” . Po przyjęciu decyzji o depolityzacji MSW  
Litwy zaistniało zagrożenie, że wszechstronnie wspie­
rany przez M oskwę OM ON może trafić pod wpływ 
Sajudisu. Zbierając grupę oddanych omonowców, 

M akutinowicz wytłumaczył im, że może będą mu­
sieli spełnić swój obowiązek i nie dopuścić, by broń i 

zapasy, specjalny sprzęt techniczny trafiły w  ręce 
nacjonalistów.

W  dniach 8-11 stycznia 1991 r. om onowcy „pil­
nowali” Rady Najwyższej. Bez przeszkód mogli cho­
dzić po budynku, uczestniczyć w  posiedzeniach.

Makutinowicz powiedział, że każdemu uczciwe­
m u człowiekowi wystarczyło przez kilka dni być w  
parlamencie, by zrozumieć, kto. kim  jest. „W budyn­
ku skupiły się ciemne siły - przestępcy kryminalni i 
sportowcy - opowiadał były dowódca OMONu. - Byli 
uzbrojeni w  broń palną, budynek pełen butelek za­
palających. W szyscy tylko czekali na jakąś prowo­
kację. Nie było więc w ątpliw ością kim  musimy być. 
Nawet większość litewskich bojowników to zrozu­
miała” . Jedni omonowcy przeszli na stronę V.Lands- 
bergisa, inni całkiem wycofali s ię z oddziału, połowa

zaś została z B.Makutinowiczem. B.Makutinowicz 
twierdzi, że  nie naruszył ustaw związkowych..

W  czasie sierpniowego puczu 1991 r. omonow­
ców ogarnęła euforia, jednak wkrótce doznali za­
wodu, stali się bowiem świadkami kolejnej awantu­
ry. Zginął „intelektualny” minister Borys Pugo. Proś­
ba o  przeniesienie całego Wileńskiego OMONu do 
jakiegoś m iasta Rosji została-bez odpowiedzi. Ge­
nerał Demidow, troszczący się  w  Wilnie o omonow­
ców, część oddziału wysłał na Białoruś i do Rosji. 
Bolesławowi Makutinowiczowi i jego zastępcy Wła- 
dimirowowi Razwodowowi zaproponowano studia 
w  Moskiewskiej Akademii MSW. Przeczuwając, że 
władze Rosji mogą go wydać Litwie, B.Makutino­
wicz przeniósł się do podziemia. Przez 4 miesiące z 
czwórką kolegów ukrywał się na Litwie. Z  Moskwy 
na Litwę przyjechał ucharakteryzowany, lecz został 
rozpoznany przez byłego współpracownika i ledwie 
uniknął aresztu.

W styczniu 1992 r. B .M akutinowicz znowu wy­
jechał do Moskwy. W  tym czasie była tam ju ż  grupa 
eksomonowców z  Wilna, wypędzonych z milicji ro­
syjskiej i białoruskiej. Za zgodą kierownictwa Mo­
skiewskiej Akademii MSW, w  której studiował szef 
sztabu omonowców W.Razwodow, funkcjonariusze 
prokuratury Litwy usiłowali go ująć, lecz uciekł, wy­
skakując przez okno z drugiego piętra.

W  M oskwie om onowcy mieszkali w  hotelu.'Po- 
mógł im W ładimir Źyrinowski - zaproponował pra­
cę  w  pewnej firmie.

O m onow cy n iejednokrotnie zwracali s ię do 
M SW  z  prośbą o ponowne przyjęcie do systemu 
spraw wewnętrznych Rosji. Wyczuwało się niemniej, 
że w  ministerstwie działają dwie siły: jedni starali 
się pomóc om onowcom, inni wszelkimi sposobami 
przeszkadzali.

B.M akutinowicz znalazł się, jak  sam mówi, w  
pewnym wielkim  m ieście Rosji, które było skupir 
skiem pozostałych omonowców z  W ilna i Rygi. Pro­
ponowano stworzenie oddziału omonowców do wal­
k i z bandytyzmem. W ładze miejskie zgodziły się, 
pozwoliły zameldować się. Trzeba było tylko uzgod­
nić z  M SW  Rosji. Jednak i tym razem  była odmo­
wa. B.M akutinowicz uważa, że powodem tego mógł 
być fakt, iż w ielu om onowców do tego czasu zdąży­
ło się wplątać do konfliktów w  Nadniestrzu, Abcha­
zji i innych.

W  1992 r. B.M akutinowicz otrzym ał propozy­
cję kierowania OM ONem  powstającym  w  Kalinin- 

" gradzie, lecz polityczne kierownictwo administracji 
obwodu nie pozw oliłońa objęcie przez niego w spo 
mnianego stanowiska.

W  październiku 1993 r. część byłych omonow­
ców z W ilna i Rygi broniła Rady Najwyższej Rosji. 
W tedy B Je lcyn  mówił, że  nie pozwoli, by omonow­
cy z  Rygi i W ilna zabijali m ieszkańców Rosji.

N ie m ogąc nigdzie się zaczepić om onowcy po­
nownie zwrócili s ię do przyjaciół z  MSW. Pomogli 
im. W  M oskwie om onowcy założyli kom ercyjną fir­
m ę ochrony społeczeństwa. Ci, co nieźle znali język 
litewski, s tarają się go nie  zapomnieć - m ają nadzie­
j ę  kiedykolwiek wrócić. W  1995 r., gdy zginął były 
om onowiec Aslabek Kakajew, na  pogrzeb przyszli 
licznie byli przyjaciele. Trumnę nakryto sztandarem 
W ileńskiego OMONu.

Z astępca B .M akutinow icza, W. Razwodow, 
dzięki pom ocy dobrych kolegów  z  M SW  został 
przyjęty do pracy w  system ie M SW  i objął dowódz­
two jednej z  jednostek. W ielokrotnie wysyłany do 
Czeczenii doznał kontuzji. Został odznaczony orde­
rem, m a stopień podpułkow nika

Szef OM ONu B.M akutinowicz kończy swe opo­
wiadanie w  nadziei, że kiedykolwiek przemaszeruje 
ulicami W ilna. Tak, jak  w  styczniu 1991.

Rom as Kvietkeviczius

Wypoczynek letni dzieci

Konkurs projektów dobiega końca
Z budżetu państwa przeznaczo­

no 3 min 140 tys. litów na program 
zapobiegania przestępczości wśród 
dzieci i młodzieży i 4 min litów na 
zorganizowanie wypoczynku letnie­
go dzieci. W ubiegłym tygodniu 
skończyło się przyjmowanie zgło­
szeń chętnych wzięcia udziału w 
konkursie na sfinansowanie progra­
mów. Jak nas poinformowano w Mi­

nisterstwie Oświaty i Nauki RL, 
zgłoszono około 600 projektów, do­
kładna liczba będzie znana dopiero 
w przyszłym tygodniu. W konkursie 
projektów na zorganizowanie wypo­
czynku letniego udział wzięły admi­
nistracje samorządowe miast i rejo­
nów, powiatów, obozy wypoczynku, 
osoby prywatne, organizacje społecz­
ne, państwowe i prywatne. Specjal­

na grupa międzyresortowa i eksper­
ci omówią wszystkie przedstawione 
propozycje i wyłonią najlepsze pro­
gramy, na które zostaną przeznaczo­
ne pieniądze z budżetu'. Podobno 
wśród uczestników konkursu były 
też szkoły polskie i rosyjskie, nieste­
ty, nie udało się nam na razie uzy­
skać konkretniejszej informacji.

B.S.
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LTV
7.00 — Drioń dobry. 8.30 

|  — „Lwy". 17.15 —-  S. „Nie­
spokojne gimnazjum. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10-—Telegra 
„Milioner". 18.30 —  „Słowo 
chrześcijanina”. 18.40— Wia­
domości (ros,). 18.55 —  Pro­
gram dla dzieci. 19.25 — Pro­
gram publicystyczny „Sytu­
a c j a 20.00 —  Panorama.
20.30 —  Studio sportowe i lo­
teria „Perlas”. 20.40 — Drogi. 
Samochody. Ludzie. 21.10 — 
„Ogień krzyżowy”. 21.55 — 
Telegra „Ruletka kawiarni Kon­
rada”. 22.35— Wideomagazyn 
mody. 23.00 — Wiadomości 
wieczorne. 23.15 —  Program 
dla miłośników piłki nożnej. 

LNK
7.30— Poranne kolo. 9.05 

— S. „Bez domu jest żle". 10.00 
s. „Cuda”. 15.50 — Wojna 

słów. 16.20 —  Tangomania.
16.45 — Twój wychowanek, 
j 7.10 —  ABC zdrowia. 17.40
— Film anim. dla dzieci „Gó­
ral”. 18.05— S. „Bez domu jest 
ile". 19.00— S. „Cuda”. 19.50
— Telckasyno. 20.00 —  Wia­
domości. 20.25 — Jeszcze nie 
wieczór. 21.30— S. „Astronau­
ci”. 22.30 —  Wiadomości,.
22.45— Wiadomości z Holly­
woodu. 23.15 — S. „Zimny 
pot“.

BAŁTYCKA TV 
pS 8.30^—17.50— Program 
BBC. 18.00— S. „Tak świat się. 
kręci". 19.00 —  S. „Komicy".
20.00 — S. „Manuela". 20.30
— NBA: spojrzenie z bliska, 

r 21.00 —! Film fab. „L — 627".
23.30— Rąjd. Dakar’97.24.00 . 

;, —-S. „Wszystko od początku”.
0.30— 8.30— Program CNN.

TELE4
8.00— Wiadomości CNN. 1

8.40 — S. „Santa Barbara”.
9.30 —  S. „Maria La Dcl Bar- 
rio”. 17.30 — Kalejdoskop eu­
ropejski. 18.00 — Film anim.
18.25 — -Detektor. 18.55 — 
Wiadomości. 19,05— S. „San­
ta Barbara”. 20.00 — Opo­
wiedz swoje przygody. 20.30—
S. „Maria La Del Barrio”. 2 1.00 
— S. „Doktor Quinn”. 22.00— 
Wiadomości. 22.15 —  Nowo­
ści sportowe. 22.30 —  „Kino, 
kino...”. 23.00— Sport na świe- 
cie.

WILEŃSKA TV
8.00— Wiadomości z Wil­

na. 8.10 — Z mego życia. 8.25 .
—  Program humor. 8.45 —  S. 
dok. 9.15 —  Film fab. „Nocny 
upal”. 10,10 —  Apteka. 10.20
—  Program A.PolitkowSkiego.
10.50— Towary i usługi. 11.00
—  Film fiib. „Chłopak i jego 
pies”. 12.45 — Dziękuję za za­
kup. 13.10 — 90x60x90.13.25
—  S. dla dzieci. 13.50— Wia­
domości z Moskwy. 14.00 — 
Film fab. „THiłacze”. 18.00 — 
S, „Grace w opalach — 3” .
19.00 Dziś w miasteczku.
19.10 — Zrób krok. 20.05--
Wiadomości z Moskwy. 20.15
—  Towary i usługi. 20.25 — 
Najlepsze restauracje Wilna.
20.35 —  Wileńska jutrzenka.
20.50— Muzyka. 21.05— „Ci, 
którzy..." 21.35 — S. „Kobra”.
22.25 —  Film anim. dla doro­
słych. 22.45 —  Wiadomości z 
Moskwy. 23.00— Dziś w mia­
steczku, 23.15 — Kanał mu­
zyczny.

VILSAT
10.00 — MART. 11.00 — 

Nowości muz. 11.15 —  Film,
12.45— Muzyka; 16.00— Ka­
nał podróży. 18.05— Muzyka.
18.45 —  Ławeczka Siluana.

19.15 — Nowości muz, 19.30
— MART. 2 1.00 —  Puls Wil­
na. 21.15 — Film. 22.4S — 
Muzyka. 23«O0 — Nowości 
muz. 23.15 —  S. Sabaliauskas 
rozmawia z V. Landsbergisem.
23.50 — Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
5.00 — Teleranek. 8.00,

11.00, 14.00, 19.00, 22.40 — 
Wiadomości. 8.15 — S. „Nowa 
ofiara". 9.05 — Program W. Po- 
znera. 9.45 — Klub podróżni­
ków. 10.35 — Smak. 11.15 —
S. „W poszukiwaniu kapitana 
Granta". 12.20 —  Panorama 
śmiechu. 12.45 — Film anim.
13.15 — Brainring, 14.20 — 
Film anim. 14.45 — Lego—go.
15.10 — Tin tonik. 15.40 — S. 
„Karina i jej pies”. 16.05— Lek­
cje rocka. 16.35 — Klub pod­
różników. 17.15 — S. „Nowa 
Ofiara”. 18.10— Godzina szczy­
tu. 18.30 — Show dżentelme­
nów. 19.00 —  Moja rodzina.
19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00— Czas. 20.45— Kome­
dia „Afrykanin”. 22.50— Show
I. Demidowa. 23.40— Ekspres 
prasowy.

. ROSYJSKA TV
5.00 — Ekspres poranny.

5.55 — Poradnik medyczny.
6.00 —  Rosyjski biznes. 6.30
—  Film anim. 7.00, 13.00,
16.00, 19.00,22.00 — Wiado­
mości. 7.15 — Towary pocztą.
7.25 — Szlagior retro. 7.55 — 
Sam sobie reżyserem. 8.25 —
S. „Truskaweczka". 9.00 — S. 
„Santa Barbara”. 9.45 —  Film 
anim. 9.55 — Towary pocztą.
10.25 r— Rosyjski biznes. 11.05
—  Festiwal folk. 11,20 — Po­
dwójny portret. 11.50— Infor­
mator eksportu. 11.55— Auto­
graf. 12.00 -i— Jak dużo pięk­
nych dziewcząt. 12.40 — Re­
porter. 12.55 — Handel nieru-

W iadomości. 8.15 — S. 
„Nowa ofiato”. 9.10 —  Moja 
rodzina. 9.50— Dopóki wszy­
scy w domu. 10.25 — Graj, 
harmonio. 11.15 — S, „W po­
szukiwaniu kapitana Granta".
12.20 — Panorama śmiechu.
12.45 — Film anim. 13.25 — 
Brainring. 14.20— Film anim.
14.45 — Film—bajka. 16.05
— Do lat 16 i więcej. 16.25 — 
Magia: świat nadprzyrodzony.
17.20 — S. „Nowa ofiara".
18.15 — Człowiek i prawo.
18.45 — Pole cudów. 19.45—  
Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 20.45 — Słynni detek­
tywi. 22.15 — Spojrzenie. 
23'. U) —  Film fab. „Złoto".
0.45 — Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
5.00 -— Ekspres poranny.

5.55 — Poradnik medyczny.
6.00 —  Rosyjski biznes. 6.30
— Film anim. 7,00, 1,0.00,
13.00, 16.00, 19.00, 22.00 — 
Wiadomości. 7.15 — Krok po 
kroku. 7.25 — Szlagier retro.
7.55 — Klub L. 8.25 —  S. 
„Truskawoczka”. 9.00 — S. 
„Santa Barbara”. 9.45 — Film 
anim. 9.55 — Towary pocztą.
10.15 — Dom towarowy „Le 
Monti”, 10.30— Rosyjski biz­
nes. 11.15 — Festiwal folk.
11.25 — Chwila prawdy. 11.50 

Palicha, 13. 11.55 - Au­
tograf. 12.00 — Sobotni wie­
czór z J.Baszmetem. 12.55 — 
Handel nieruchomościami.
13.25 — S. „Córki Kaleba. 
Emilia". 15.00 — Rozmowy o 
zwierzętach. 15.25 — Infor­
mator eksportu. 15.30 — Are­
na sensacji. 16.15—'Iwanow, 
Pictro\v, Sidorow i inni. 16.55
— Tam, nieznanymi drogami.
17.40 — S. „Truskaweczka”.
18,10 — Pion. 18.40 - W1P.
19.35 — Klub L. 20.10 — S. 
„Santa Barbara". 21.10 —

choinościami. 13.20— S. „Cór­
ki Kaleba. Emilia". 15.00— U 
progu wieku. 15.25- Informa­
tor eksportu. 15.30— Klub gu­
bernatorów. 16.15 — Iwanow, 
Pietrow, Sidorow i inni. 16.55
—  Thm, nieznanymi drogami.
17.40 — S. „Truskaweczka".
18.10— Chwila prawdy. 18.40 
— W1P. 19.35— Sam sobie re­
żyserem, 20.10 —  S. „Santa 
Barbara”. 21,10 — Wieozór z
I. Ugolnikowem. 22.30— Ko­
szykówka. 23.30 — Program 
muzyczno—inform. 0.25 — 
Towary pocztą.

TV POLONIA
8.00— Panorama. 8.05i— 

Sport telegram. 8.15— „Na tro­
nie" — program satyryozny 
Krzysztofa Daukszewicza. 8.40 
— „Gorąca dziesiątka Muzycz­
nej Jedynki". 9.15 — Czasy— 
katolicki magazyn informacyj­
ny, 9.30 —  Wiadomości. 9.45 
— Kto jest kim w Polsce. 10.00 
— „Na polską nutę"— program 
dla dzieci. 11.00 — „Zmienni­
cy"— polski serial komediowy.
12.00 — „Dziedzictwo". 12.30
—  „Hit, hit, hurra". 13.00 — 
Wiadomości. 13.15— Film fa­
bularny. 15.10 — Auto— 
Moto—Klub. 15.30— Rozmo­
wa dnia. 16.Q0 — Panorama.
16.20— Omówienie programu 
dnia. 16.30— „Credo"— pro­
gram redakcji katolickiej. 17.00 
■—„Józef i Jańcia"— reportaż.
17.30 —  Przegląd prasy polo­
nijnej. 17.50— Kto jest kim w 
Polsce. 18.00 —  Teleexpress.
18.15 —  „Karino" — serial 
prod, polskiej. 18.45 — „Krzy­
żówka szczęścia”— teleturniej.
19.15 —  „Nad Niemnem” —: 
serial prod. polskiej. 20.15 — 
„Tak jak w kinie". 20.40— Do­
branocka. 21.00 — Wiadomo­
ści. 21.30 — Teatr satelitarny:

1. Green — „Nieprzyjaciel".
23.25 — Program na piątek.
23.30 — Panorama. 24.00 — 
„Przegląd publicystyczny".
1.00 — Przeboje na orkiestrę.
1.30 — Przegląd prasy polonij­
nej. 1.50— Panorama. 2.00— 
„Nad Niemnem"— serial prod. 
polskiej. 3.00— „Tak jak w ki­
nie". 3.30— „Józef i Jańcia”— 
reportaż. 4.00 — W centrum 
uwagi. 4.30 —  Teatr satelitar­
ny: J. Green— „Nieprzyjaciel”.
6.30—  „Krzyżówka szczęścia" 
— teleturniej. 7.00— „Przegląd 
publicystyczny".

TVP-I
7.00 — Kawa czy herba­

ta? 9.00 — „Kate i Allie” — 
serial prod. USA. 9.30— Wia­
domości. 9.40 — Teatr jak ży­
cie. 10.05 — Gimnastyka buzi 
i języka. 10.10 — Mama i ja.
10.30 —  Domowe przedszko­
le. 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — „Cagncy i 
Lacey” —  serial prod. USA.
11.50 — Muzyka łagodzi oby­
czaje —  teleturniej. 12.15 — 
Gotowanie nu ekranie. 12.30— 
Pr.publ. 13.00— Wiadomości.
13.10-^ Agrobiznes. 13.20 — 
Magazyn Notowań. 13.50 — 
Mam prawo — równy status 
płci. 14.20 — W nyskim ogro­
dzie. 14.40— Strzał w dziesiąt­
kę. 14.50— „Zwierzęta świa­
ta” — serial dok. prod. angiel­
skiej. 15.20 —  Ścieżki z raju.
15.40 —  Przez lądy i morza.
16.00— Wiadomości. 16.10— 
Opowieści o smakach. 16.15— 
Program dnia. 16.25— „Różo­
wa pantera" — serial anim. 
prod. USA. i6.50— Gimnasty­
ka'umysłu. 17.05 — Miotła.
17,15— Ciuchcia, 17.40 — 
Diariusz rządowy. 18,00— Te- 
lcexpress. 18.25 — „Moda na 
sukces" — serial prod. USA.

18.50 — Żyć w rodzinie i prze­
trwać. 19.00— Filmidlo. 19.20
— Credo — magazyn katolic­
ki. 19.45 — Program publ.
20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21,10 _
„Morderstwo” — serial krymi­
nalny prod. USA. 22.05 — Cafe 
Fusy — program satyryczny.
22.30 — Film dokumentalny.
23.00 — Pegaz. 23.30 — W 
centrum uwagi. 0.05 — „Dwa­
dzieścia lat później" — film 
fab. prod. polsko-francuskiej.
1.15 — Wiadomości. 1.20 — 
„Marc Chagall" —  film dok. 
prod. francuskiej.

POLSAT
8.00 — Poranek z Polsa­

tem. 8.55 — Poranne informa­
cjo. 9.00 — Polityczne graffi­
ti. 9.15 — Klub Fitness Wo- 
man. 9.30 — „Czarodziejka z 
księżyca" — serial. 10.00 — 
„MacGyvcr" — serial. 11.00
— „Żar młodości" — serial.
12.00 — „Gliniarz i prokura­
tor" — serial. 13.00 — Jeste­
śmy. 13.30 — Plac Słoneczny 
4 — dla dzieci. 14,00 — Gra­
my 1 Halo, gramy] 15.00 — 
Motowiadomości. 15.30—  
Link Journal — magazyn 
mody. 16.00 — Gramy 1 Halo, 
gramy! 16.30 — „Ufozaury"
—  serial. 17.00, 19.45, 23.00
—  Informacje. 17.15 — Nie 
tylko dla dam. 17.45 — Maga­
zyn. 18.10 — Kalambury.
18.40 — „Skrzydła" — serial.
19.10 — „Świat według Bun- 
dych"— serial. 19.40— Moim 
zdaniem. 20.00 — „Drużyna

- „A" —  serial. 21.00 — „Nie­
ustraszony"— serial. 22.00— 
„Starsky i Hutch” — .serial. 
23.35—  „Gliniarz i prokura­
tor” —  serial. 0.30 — Sztuka 
inforipneji. 0.55— 4x4— ma­
gazyn motoryzacyjny. 1.30 — 
„Żar młodości” — serial.

P IĄ T E K .
17 STYCZNIA 

LTV
7.00— Dzień dobry. 8.30 

— Styl. 17,15 —  S; „Niespo­
kojne gimnazjum". 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — „Gim­
nazjaliści”. 18.40 — Wiado­
mości (ros.). 18.50— Program 
dla dzieci. 19.15 —  „Twój 
czas".20.00 — Panoram a. 
20.30 — Studio sportowe. 
2040 — S. „Niania”. 21.05 —  
Śpiewa S.Povi!aitis. 22.05 — 
Aleja Luisves. 22.25 — Film 
dok. 23.00 — Wiadomości 
wieczorne. 23.15 — Film fab. 

lyWitaj, obcokrajowcu”.
LNK

7.30.—■ Poranne koło.
15.10 — Na jednam końcu 
haczyk. 15.35 — Radzieckie 
kroniki. 16.25 -^2 x 8 . 16.55 
:— Salon białego kota. -17.25 
"— Powtórzenie programu no­
worocznego. 19.50—' Tclcka- 
syno. 20.00 — Wiadomości.
20.25 —  Telegra „Tak. Nic". 
-'21,30 —̂ .S. „Pretendent".
‘ 22,30 — Wiadomości". 22.4S 
— S. „Miasteczko Twin Pe- 
aks”. 23.30 — Francuski ma­
gazyn erotyozny. 23.55 — Le­
gendy rocka.

BAŁTYCKA TV
8.30 ~ 1 7 .5 (f— Program 

BBC. 18.00 — S. „Tiik świat 
się kręci". 19.00 — Rozryw­
kowy program sportowy.

■ 20.00 — S. „Manuela". 20.30
— Maski show. 21.00 ■— Film 
fab. „Mała apokalipsa". 22.55
—  Rajd. Dakar’97. 23.25 — 
Maski show. 24.00 — 8.30 — 
Program CNN.

TELE-3
8.00 — Nowości CNN.

8.40 — S. „Santa Barbara".
9,30 — S. „Maria La Del Bar­
rio”. 9.50 — S. „Droga do nie­

ba". 17,30 —  Magazyn „Ry­
nek”. 18.00 — Muzyczny p ro - . 
gram dla dzieci, 18.30— Okno 
na przyrodą. 18.55 —* Wiado­
mości. 19.05 —  S. „Santa Bar­
bara". 20.00 — Magazyn „Na­
uka i technologia”. 20.30— S. 
„Maria La Dcl Barrio1'. 21.00
— S. „Ulico San Francisco".
22.00 — Wiadomości. 22.15
— Nowości sportowe. 22.30
— S. „Policjanci z Miami”.
23.15 — „Wizja”.

WILEŃSKA TV
8.00 —■ Wiadomości z 

Wilna. 8.10 — Z mego życia.
8.30 — Moje kino. 9.15 — 
Tbwary i usługi. 9.25 — Film 
anim. dla dzieci. 9.50 — Mu­
zyka. 10.10 ■— Apteka. 10.20 
— Dziękuję za zakup. 11.00:— 
Film fab. „Chłopcy z wyppy”. 
.12.55 — Dziękuję za zakup. 
13.05 — 90x60x90. 13.20 —
S. dla dzieci. 13.50 — Wiado­
mości z Moskwy. 14,00 — 
1* ilm fab. „Tułacze”, 18.00 — 
Muzyka. 18.30— Dziś w mia­
steczku. 18.40 — Film fab. 
„Toherah — 43". 21.30 — 
Przegląd wydarzeń tygodnia 
(ros ). 22.00 — Towary i usłu­
gi. 22.10 — Film fab. „Poza 
prawem"., 23.35 — Dziś w 
miasteczku. 23.45 — Program 

■ rozrywkowy.
VILSAT

9.05 — Muzyka. 9.30 — 
MART. 11.00 — Nowości 
muz. 11.15 — Film. 12.45 — 
Muzyka. 16.00 — Kanał pod­
róży. 18.05 — Film o filmie.
19.15—  Nowości muz. 19.30
— MART. 21.00 — Puls Wil- 

. na. 21.15 — Film. 22.45 —
Muzyka. 23.00 Nowości 
muz. 23.15 — Muzyka. 23.45
— Puls Wilna,

I KANAŁ ROSJI
5.00 — Teleranek. 8.00,

11.00, 14.00, 17.00, 23.00 —

Wieczór z I. Ugolnikowem.
22.30 — Film fab. „Baraba- 
niada”. 0.10 —  Nocny eks­
pres.

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.05

— Sport telegram. 8.15 — 
„Wesoła gromadka" — pro­
gram rozrywkowy. 8.40 — 
Program rozrywkowy. 9.30 — 
Wiadomości. 9.45 —  Kto jest 
kim w Polsce. 10.00— „Kari­
no” — serial prod. polskiej.
10.30 — „Program publicy- 

’ styczny”. 11.00 — „Nad Nie­
mnem” — serial prod. polskiej.
12.00 — Bez znieczulenia — 
program Wiesława Walendzia­
ka. 12.30 — „Thk jak w kinie".
13.00 — Wiadomości. 13,15
— ,^Życie Kamila Kuranta” — 
serial prod. polskiej. 14.15 — 
„Być Polakiem w Danii” — 
reportaż. 14.45 — Credo — 
program redakcji katolickiej,
15.10 — „Zaproszenie" —

. program krajoznawczy. 15.30 
— 'Rozmowa dnia. 16.00 — 
Panorama. 16,20 — Omówie­
nie programu dnia. 16.30 — 
„Notacje”. 17.00 Program 
publicystyczny. 17,30— „Hity 
satelity” — propozycje progra­
mowe TV Polonia na nadcho­
dzący tydzień. 18.00 — Tcle- 
express. 1 8 . 1 5 „Ala i As
— program dla dzieci. 18.30
— Lekcja języka angielskiego 
dla dzieci. 18.35 — „Tata, a 
Marcin powiedział...” 18.45 — 
Podróże do Polski — teletur­
niej. 19.15 — „Fitness Club"
— serial TVP. 19.45 — Tele­
wizyjne Wiadomości Literac­
kie. 20.15 — „Pałer" —• ma­
gazyn muzyczny. 20.40 — 
Dobranocka. 21.00 Wiado­
mości. 21.30 — „Życie Kami­
la Kuranta"— serial prod. pol- 
skicj. 22.30 — „Jestem .
23.25 — Program na sobotę.

23*30 —  Panorama. 24,00 — 
Publicystyka parlamentarna. 
0.20— „Komedianci". 1.00— 
„Porozmawiajmy”. 1.30 — 
„Iiity satelity" — propozycjo 
programowe TV Polonia na 
nadchodzący tydzień. 1.50 — 
Panorama. 2.00 — „Fitness 
Club” — serial prod. polskiej.
2,30— Telewizyjne Wiadomo­
ści Literackie. 3.00 — „Pałer” 
— magazyn muzyczny. 3.30— 
Program publicystyczny. 4.00
— W centrum uwagi. 4.30 — 
„Życie Kamila Kuranta" — se­
rial prod. polskiej. 5.35 — „Je­
stem”. 6.30— Podróże do Pol­
ski — teleturniej, 7.00 — Pu­
blicystyka parlamentarna. 7.20

. — „Komedianci”.
TVP-1

7.00 — Kawa czy herba- 
tn;> 9.00 — „Miasteczko na 
granicy" — serial prod. kana­
dyjsko—francuskioj. 9.30 — 
Wiadomośoi. 9.40 — Rządy 
dzieci, czyli pajdokracja.
10.05 —  Gimnastyka. 10.10
— Mama i ja. 10.25 — Do­
mowe przedszkole. 11.05 
„Kontratak" — serial prod. 
kanadyjsko— francusko 
amerykańskiej. 11.50 — Au­
kcja — teleturniej. 12.10 —* 
Kalendarz pani domu. 12.25
— Thki jest świat. 13.00 — 
Wiadomośoi. 13.10 — Agro­
biznes. 13.20 — Magazyn 
Notowań. 13.50 — Klub sa­
motnych serc. 14.15 Pierw­
sze kroki pod koszem. 14,30
— Gwatemala gościem TV 
Edukaoyjnej. 15.10 — Książ­
ki, które wstrząsnęły światem.
15.30 — Jeśli nie Oxford to 
co? — teleturniej. 15.50 
Nauka języka angielskiego.
16.00 — Wiadomości. 16.10
— Auroliga‘96. !6.15-- Pro- 
gram dnia. 16.25 — Serial fab.
16.50 - Mały sport wielka

radość. 17.15 —  Dla dzie
17.40 —  „Za mało, żeby żyć
— reportaż. 18.00 — Tcle- 
express. 18.25— „Tata, a M 
cin powiedział...” 18.35 
Goniec — tygodnik kultural­
ny. 18.55 — Bozpiecznicj
19.10 — Randka w ciemno
20.00 —1* Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 21.10 -  
„Uptown Saturday Night" -  
komedia prod. USA. 23.00 -  
Życie moje. 23.30 — W cen 
trum uwagi. 24.00 — Giełda 
O.io — Nocny klub Jedynki,
1.15 — Wiadomości. 1.20 
„Książę wielkiego miasta” 
film fab. prod. USA.

POLSAT
8.00 — Poranek z PolSa 

tcm. 9.00, 22.20 — Politycz­
ne graffiti. 9.15 — Klub Fit 
ness Woman. 9.30— „Ufozau 
ry" — serial. 10.00 — „Dru 
żyna „A" — serial. 11.00 — 
„Żar młodości" — serial
12.00 — „ęliniarz i prokura­
tor" —  serial. 13.00 — Klip 
Klaps — lista przebojów
13.30 — Redakcja dla mło­
dzieży. 14.00 — Nie tylko dla 
dam. 14.30 - T O P ‘9 7 .15.00
— Sztuka informacji. 15.30— 
Magazyn. 16.00 Gromy! 
Halo, gramy! 16.30 — „Cza* 
rodaiejka z księżyca" -  serial.
17.00, 19.45, 23.00 — Infor­
macje. 17.15 — Kuba zapra­
sza. 17.45 - Klub satyryków.
18.10— Kalambury. 18.40— 
„Skrzydła" — serial. 19.10 —
Świat według Bundych — 

serial. 19.40 — Moim zda­
niem. 20.00 -- „MacGyver”

. serial. 21.00 - „Strażnik 
Teksasu” — serial. 22.00 — J
D ziw ny traf. 23.30 -B izn es  
tydzień. 23.45-„Ostatnie po- 
żądanie"— filmftb. 1.25
Playboy. 2.25 -  „Żar młodo-II
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-KURIER-ZAWSZE MASZ 

NA CO DZIEŃ, 
"PRZYJACIÓŁKĘ" —
W KAŻDĄ ŚRODĘ. 

Szanowny, drogi, Czytelniku!
Trwa prenumerata 'K.W.* 

na luty oraz kolejne miesiące 
(marzec —  czerwiec) 1997 r. 

PRENUMERATA TRWA 
DO 18 STYCZNIA.

Koszty prenumeraty dla Czytelników  "fC W* na Litwie:

z  dostarczaniem 1 mles. 3 mles. 5 mles.

przez pocztę 16,6 U 49,8 U 83 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 42,6 Lt 71 Lt
w księgami S. K. 13 Lt 39 Lt 65 Lt
bez dostarczania
(w redakcjo 12 U 3614 60 Lt

•K. W .' 1 'Przyiaclółka'

z dostarczaniem 1 mles. 3 mles. 5 mles.
przez pocztę 24,5 Lt 73,5 U 122£Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt 64,5 Lt 107,5 Lt
w księgarni S. K. 20,5 Lt 61,5 U 1 0 2 £ U
bez dostarczania
(w redakcji) 19,5 U 58,5 U 97,5 Lt

"Kurier Wileński" oraz "K. W." i "Przyjaciółkę" można zaprenumerować na 
ażdej poczcie.

Indeks "Kariera Wileńskiego" — 0044
Indeks "Kuriera" i "Przjjaclółkr — 0155
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą zaprenumerować 

‘rzyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu poświadczającego 
prenumeratę "Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo "Przyjaciółkę" (cena prenu- 
heraty na 1 mies. 7,9 Lt). Indeks "Przyjaciółki" 5151.

Prenttmeratt'bea:dostarczanU‘;;: i i » l^ ^
Wileńskiego": Laisvts pr. 60, piętro XI, pokój 1115, w dniach pracy od godz.9 
do 17, teł 42*794)1 oraz
(uL Ostrobramska 9, ItL 62*55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, g o d i 

}*•
Z an ren u tn e ro w a ifreg jttm p l« r» liif2 ^ m & i^  

zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go przy u l  Ostro­
bramskiej 9. : '

Koszty prenumeraty 'Kuriera W ileńskiego' 
(wysyłka  5 num erów  raz tygodniow o ) 

w  Polsce I  w  Innych krajach:

— na miesiąc — 16 USD
— na trzy miesiące— 48 USD
— na sześć miesięcy — 96 USD
Tylko prenumerata zapewni G  stały kontakt z naszym dziennikiem.
Przelewu w dolarach USD można leż dokonać za pomocą czeku, który pa Wy 

pocztą tu adres redakcji: L a m a  pr. 60, nr 1115, "Kurier Wileński", 2056 
nius, Litwa.

N*s k  lamio dla obywafeU I organizacji państw obcych:
Sute Comereial BankofLithuania
BasanaviCiaus 7, Vilnius, L ithuania S. W. I. F. T j  BARULT 2X fo r  fu ther

i l s i f !  Branch' uab 'Kurier wn' ń,ki'' ™ *  n°
mołna dokoMf w dolarach USD przez następujący bank w Polsce: 

Bank Handlowy Account No. 70624000 Adres: Chałubińskiego 8.

 I Litewska Służba Hydromete­
orologiczna p rze w id u je n a ; 16 
stycznia zachmurzenie z przejaśnie­
niami, opady deszczu zę  śniegiem, 
mgłę, gołoledź. Wiatr zachodni, 6- 
11 m/sek. Temperatura 0-2 stopnie 
ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
nieduże opady, gołoledź, mgła. 
Temperatura w nocy około 0 stop­
ni, w dzień 1-6 stopni ciepła. -

KALENDARIUM
* C zw artek  (16.1) je s t  16 

dniem 1997 roku. Do końca roku 
pozostało 349 dni.

* Znak Zodiaku - Koziorożec. -
* Imieniny: Honoraty, Marce­

li, Marcelego, Włodzimierza.
- * Wscfiód Słońca - 8.32, za­

chód - 16.26. Długość dnia.7 godz. 
54m in- 5

*Księżyc. Przed pełnią - 15 
stycznia.: -

EKRANY
SKALVIJA - 1 sa la -„C ztery  

pokoje”  (USA): 16.1 o 12, 14, 16,
18.10. 2 0 .L0; 17-19.1 o 12, 1<:
20.10. „Pokolenie  skazańców ” 
(Francja, USA) - 17-19.1 o 16,
18.10. 2  sala - „A kadem ia pana 
Kleksa”  (Polska, Rosja) - 16-19.1 
o U ;50 , 15. „S u ro w e  an io ły ” 
(USA) - 16-19.1 o 13.20, 16.30, 
18.1-5,2o:

LIETUVA - „Czerwona po­
wódź” (USA) o 12 ,1 4 ,1 6 ,1 8 ,2 0 .

VILN IU S - „ O n a  jed y n a ” 
(USA): 1 7-19 .10  11.30, 13.30, 
15.30,17.30^19.30; 16,1 o 11.30,
13.30, 113 0 , 17.30. „ F a ra o n ” 
(Polska) -16.1 o 19.15.

HELIOS - 1 sala - „M ój ję ­
zyk” (Indie) - 16. I o 13, 15.50, 
18.40.2 sala - „Akademia niedo­
rzeczności”  (USA) - 161 o 13.10,
14.50.16.30, 18.50, 19.50. 

PERGA LE - „Niebezpieczna
brygada”  (Argentyna) -  16r I o  13, 
17. „Upadek”  (USA) -  16.1 o 15, 
19.

W IDEOSALA „O ZO ”  - 16.1 
- „Przerw a”  o 17.30; „L o t nad  
kukułczym  gniazdem ”  o 19.30. 
17.1 - „N oce K ab irii”  o 17.30; 
„M iasto kobiet”  o 19.30. 18.1 - 
„W ydma”  o 15.30; „G ranatow y 
aksam it” o 18. 19.1 - „K abaret” 
o  15.30; „Leni”  o  18.

DR AU GY STE - 18, 19.1 - 
„Przygody wiewiórki M iki”  (Wę­
gry, anim.) o  15. „Sidła Venus” 
(Niemcy) ó 18.

Centrum rekreacyjne w Lazdynai
(Basen)

Zapraszamy!
Basen długości 50 m oraz dwie sauny.

Czynne od godz. 9.00 do 21.00 bez dni wolnych.
Jest kawiarnia, solarium, a także małe baseny 

do nauki pływania dla dzieci.
Informacja: tel. 26-90-41,26-89-27.

Adres: Lazdynai, Erfurto  13. 
_________________ ___________________ (Zam. 1-B)

L/etuisos avfa//nijos

Lftfiuan/an A irlines

Najlepsze na świecłe 
i na Litwie, certyfikowane 

wedhjg nowych 
wymagań, 

tanie aparaty

kasowe C A S IO ZSA

Ukmergte 8. 
pokó| 36, III p., 

Wlnius, 
TeL 72-67-30, 
Fax 72-67-60

C IV IS
(Zam. 1661)

Lombard
przyjmuje wyroby jubilerskie, 

aparaturę wideo i audio, różnorod­
ny sprzęt domowy, samochody i inne 
przedmioty.

Za pożyczkę pobieramy 15 pro­
cent miesięcznie.

Vilnhis, Kalvariji| 124, tel.: 76- 
46-32, 76-86-27.

(Zam. 42)

10-18godz. 10-15 godz.

Przesiębiorstwo „Antarktis” napra­
wia lodówki w Wilnie, jego okolicach i na 
działkach.

Gwarancja -1  rok.
Yilnius, te l  75-24-79, 46-71-78, 8- 

299-90213.
(Zam. 25)

Po najniższych cenach stale - świeży 
okmiańsld cement i papa asfaltowa RKP- 
350.

Vilnius, te l  42-46-31,41-96-94.
(Zam. 1762)

Firma I. Awdlejenkowa zaprasza na 
kursy kierowców kategorii A, B, BC, C, 
E. Bezpłatnie zaopatrujemy w literaturę.

luf. tel. 51-22-55.
(Zam. 26)

Do wynajęcia pod biuro lub do sprze­
dania 4-pokojowe mieszkanie w centrum 
(n l Szeimyniszkiu 85 m.2).

Yilnius, te l 22-19-33, od godz. 18.00.
(Zam. ?6)

Międzynarodowe
Centrum
Języków

„INFOMAGIJA”

uczy język a  
, litew skiego  
na różnych  
poziom ach  

w  m ini-grupach.

Vilnius, tel. 62-46-97.
(Zam. 45)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego* nie­

koniecznie je s t jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do nasze­
go dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowa­
ne są  pod adresem : *Vilnius, V | k ap ita lin ć  statyba", 
Gedimino pr. 37.

Tel. 61-66-64.

#  kl R Ill HILKNSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda"

Dom Prasy LaisvA«^ d o "Kuriera W ileńskiego” przyjmuje s ię  pod adresem: 
y, isves pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Księgowa poszukuje pracy (podsta­
wy komputera).

Tel 76-72-58.
(Zam. 32-D) 

31-letnia kobieta poszukuje pracy 
(intymnej nie proponować).

Tel 45-82-77.
(Zam. 33-D) 

Do wynajęcia 2-pokojowe mieszka­
nie w Karolinkach.

Tel 63-96-12.
(Zam. 34-D) 

Sprzedaję nici do szycia.
Tel 45-31-85.

(Zam. 35-D) 
Usługi fotograficzne. Fotografie ze 

slajdów.
Tel 70-85-46.

(Zam. 36-D) 
W piątki i niedziele mogę wozić 

„Moskwiczem”.
Tel 45-82-77.

(Zam. 37-D) 
Młoda pani poszukuje pracy (intym­

nej nie proponować).
yilnius, te l  47-23-01,

(Zam. 50) 
Skupuję czeki inwestycyjne.
Tel 22-50-38.

(Zam. 48)
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